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Wilhelm Pieck - prezydentem 
Niemieckiei Republiki Demokratycznei 

Jednogłośny wybó.- na uroczystym posiedzeniu 

Sześć łat temu - pocl Len ino - oddziały I -ej Dywizji lfościuszkow• 
skiej - 11 boku Ar mii Ra dzieckiej - stoczyły zacięty bój z hordami hit­
lerowskich najeźdźców. Ta pierwsza walka - roz110czynająca historycz­
n y ma rsz żołnierza polsk iego na Berlin - przeszła do historii chwały 

polskiego oręża. - Na zdjęciu - _pr zysięga Koticiuszkowców 

Parlamentu Ludowego w Berlinie 
wodnic7ącego Socjalistycznej Partii 
Jedności Niemiec, Wilhelma Piec· 
ka. Na sali rozległa się burza oklas­
ków. Ponieważ żadnych innych kan­
dydatur nie zgloszono, posłowie do 
obu połą.czonych izb głosowaniem 
przez podniesienie ręki powołali jed­
nomyślnie Wilhelma Piccka na sta 
nowisko pierwszego prezydenta Nie 

mieckiej Repubhki Demokratycznej. 
Gdy przewodniczący Z <?;romadzenia 

Dickmann obwieścił wynik głosowa­
nia, posłowie powstali z miejsc i zgo 
towali ent uz ja st yczn:i. owację pr ezy­
dentowi. Wilhelm Pieck wszedł na 
podium i ze w zl'uszeniem dziękował 
za wybór . 

Prezydent złożył przysięgę na rę-
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Meldunki o wykonaniu planów produkcji 

ce przewodniczącego Dickmanna . Naj 
młodsza -poshinka z szeregów wolnej 
młoiłzieży niemieckiej wręczyła pre­
zydentowi kwiaty i zapewniła ~o ,1 

wiemości m łodzieży dla i deałów de- 1 
m okratycznych 01·az jej miłości i 
przywiązaniu do osoby pierwszego · 
prezydenta demokratycznych Nie-
miec. 

Z CAŁEGO kraju naplywają m el nych pl anów p rod ukcji 
dunki z poszczególnych zal.:ł:.1- Hl47, 1948 i 1949. 

dów pracy o wykonan:u t rzech rocz 

za lat a: 

Wilhelm Pieck podziękował ser­
decznie za zgotowana mu owację, po 
czym wśród gł<,>boki<>i ·i•zy, WY!l"}0_ 1 
sił pr zemówienie. 

P o zakończeniu uroc :'ystego posie­
dzenia . obu izb P'.irla mentu pi·ezy- j 
dent P ieck udał się na Plac Augu- I 
st a , gdzie odbyła się olbrzymia ma- 1 
nife;;t ac ja ludności pracującej Be r· 
lina. 

BERLIN (PAP) We wtorek, 
dnia 11 bm. na uroczystym łącznym 
posiedzeniu obu izb Parlamentu Lu­
dowego dokonano wyboru prezyden­
ta Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, którym został czołowy przy. 
wódca niemieckiego ruchu r•botni­
czego, Wilhelm Pieck. 

STRONNICTWO LUDOWE 

z 
oczyszcza 

elementów 
sie 
obcych 

WARSZAWA (PAP). - ,.Dz:ennik 

L 1 low _y" r. dma 11 bm. )puu .. o­
wał następujący komun ikat pr~zy­
d ium NKW SL: 

„Prezydium NKW SL na po-
siedzeniu w dniu 7 października 

br. jednogłośnie postanowiło wy· 
kluczyć posła Antoniego Lange~ 
ra z szeregów Stronnictwa Lmlo­
wego za obcość klasową i ideolo­
giczną, współdziałanie z sana,c.ią 

przy rozbijaniu ruchu ludowego, 
powiązanie 1 kumanie się obec­
nie ze spekulantami oraz za s:v-

Spośród war sza wskich zakładó·.v 

pracy pla n p rodukcji za rok 1949 
wykonały następujące fabryki : 

Piechota I-ej Dywizji r u ~za do al:ik u na hitleroll'ców pod Lenino 

Fabryka im. Karola Swl.er­
czewskiego, fabryka narzędzi le-

Przekazanie wladz'l, 

~~~~;,:.;YĘ.J;~:r.~;.~~~ 1 organom Demokratyc~nei Republiki Niemiec 
:::E::'~~=~~!~w ;,~:~:::'. Przez radziecką administracię wojskową w BeJlinie 
nych dawniej „Dobrolin", '.VaT­

sztaty Zakładów Mot1>ryzacyj­
ny ch Nr 3, Państwowa Garbar­
nia Nr 3, Fabryka Cukrów i Cze-

BERLI~ (PAP) - 10 btn. wieczorem w głównej kwaterze szefa 
woj skowej administracji radzieckiej w N iemczech gen. Czujkowa 
w Karlshors t odbył się akt przeka zania władzy przez wojskową a d­
rninistrac.i ę radziecką orga nom Demokr a tycznej Republiki Niemiec-

kolady „Fuchs", Zjednoczone Za kiej. 

szlachetniejszym zadaniem. 
W oczekiwaniu, że rząd Związku 

Radzieckiego udzieli przyszłemu t ym 
czasowemu rządO\'l'i Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej prawa i moż 
liw-0ści działania zamierzam w Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 

16. Przew&d*zący Dicknrnnn od· 
czytał list, iaki wystosował w imie­
niu Izby Ludowej do szefa radziec-. 
kiej administracji wojskowej w 
"Niemczech, generała Czujkowa, na­
stępnie zaś ogłoszoną w poniedziałek' 
wieczorem przez generała Czujkowa 
deklarację rządu radzieckiego o prze 
kazanin przez radziecka administra­
cję wojskową władzy w strC'fie 
\nchodnie.i organom Niemieckiej Rc­
pnbliki Demokratycznej. Zebrani 
przyjęli tę deklarację hucznymi o­
klaskami. 

kład~ Farb_ i Lakierów N~:. 8. Od I 'Y sali konferepcyjnej, w której 9 
lewma. żehw:?- „Ja.rkowslt1 »raz m:iJa 1945 roku została podpisana 
Zakłady Wytwórcze Urządzeń Tc kapitulacja Niemiec hitlel"Owsldch, 

stematycme nieróbstwo", lefonicznych zebrali się kierownicy wydziałów ra-
------------------------·---------- dzicckiej 11.c.lrninistracji wojskowej o­

rym przesiąkni<:ta jest Konstytucja 
Niemieckiej J;lepubliki Demokratycz­
nej. 

Pragniemy, by rząd nasz był rzą· 
dem. czynu. Nasza działalność win­
na służyć polepszeniu warunków ży­

imieniu utworzonego przeze mnie 
rządu złożyć na posiedzeniu T~'m­
cr.asowej Izby Ludowej 12 paździer­
nika br. oświadczenie rządowe. 

W 12 rocznic-: śmierci 
francuskiego bojownika o socjalizm i pokój 

Paula Vailłant Cout11rier 

raz wyżsi oficerowie sztabu. Ze stro· 
ny niemieckiej pL'zybyli członkowie 
pr ezydium Izby Luuowej z przewodc 
niczi)cym Dickmanem oraz premie­
rem rządu Demokratycznej Republi­
k i N iemieckiej Grotewohlem. O goclz. 
20.15 na salę weszli gen. Czujkow i 

cia narodu niemieckiego i odbudo- W odpowiecizi zabrał głos generał 
wie. Dla i:ealizacji tych zadań naro·, ICzujkow, który złożył w \mieniu 
tlowi naszemu potrzeb. ny jest . pokój, )/;\Viąz;ku Radzieckiego następujące 
osi<)!:'."ll ięcie które~o jest naszym naj o:;wiackzenie: 

PARY~ (PAP) '" I N d b . lk ' b . .1 

1
a mhasador Siemionow. 

L.J • • - i~a crnent3r~u a gr o em wie . ie?o O]?Wt11xa P rezydent Dickmann zawiadomił 
Pere Lac~~1se. w Paryzu odby_l.a s:~ o pos.tęp, .demokrac.ię. l pokoi :.g:?- , gen. -Czujkov;a i ambasadora Siemio­
urocz~sto~c . załobna z okaZJJ .• L madz1.ły s_i.ę delegacje francu~ o"h I nowa 0 przekształceniu sie Niemicc­
roczmcy s1merc: czło_n~a K om.:·etu orgamzac1; d~n;o~ratycznych, T01•:a kiej Rady L udowej w par'iament lu. 
Cent~amego .Francusk ie] Partu K o- rz:(stw.a. P rzy]azm F rancusko - . J'.8.: do\~Y i 0 utworzeniu pierwszego tym 
mums~yczneJ, deputo:vanego . ~~k- dz1eck1eJ, TO\':'arzystw~ . i:'r.zyp:>:'.1· 1 czasowego rzadu l"epubliki n iemiec-

Oświadczenie gen. Czujkowa -
szefa wojskowej administracji radziecldej 

Następnym punktem porządku 
dziennego był wybór prezydenta Jie­
publiki. W imieniu wszystkich stron· 
nictw przewodniczący CDU Otto 
Xuschke zgłosił kandydaturę prze-

wany i r~daktora .,L !fuma m te Francu.sko - V1etnamsk 1e1 1 mnvcn: I kiej podkreśl~jac m. in. że krok ten 
Paula Va1llant Coutur1er. Ko_i;i1tet Ce.n t r a lny . Francu>«:eJ J poz~staje w związku z ~eparatystycz 

Rząd radziecki polecił mi ir.łożyc nastę1rnjące oświadczenie w z11 i:iz 
ku z decyzjami, . Przyjętymi 7 października 19-19 roku przez Nie­
miecką Radę Ludow:1 w s1>rawie wprowadzenia w życie konstytucj i 
N iemieckiej Republiki Demokratycznej i u t worzenia w Berlinie tym· 
czasowego rządu -N iemieckiej Republiki Demo/;ratycznej. 

•-=•-•••-••-••-••••••-•••••1••-•••-•!!!Par.ti. Komumstyc~e.1 _reprezento- I nymi poczyn aniami w N iemczech za. 
wah Du~Ios, .M~rty 1 FaJon: chodnich, które znalazły osta tnio wy 

W dniu 1 października rząd ra- I jest„ że ludzie ci nie ukrywają swe· 
dziecki wystosował do rządów Sta· go wrogiego E.:osunku do państw są­
nów .Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- siednich i do Niemiec Demokratycz 
n ii i Francji notę, w której przedsta nych. Są oni przesiąknięci nie ukry· 
wia stanowisko ZSRR wobec sytua- wanymi dążeniami do odwet u, sta­
cji w Niemczech, jaka powstała nowiąc obecni~ w zacl1odniej części 
obecnie w zwiiizku z utworzeniem N iem iec J AWNE NARZEDZIE ZA· 
'.]0 września br. separa'tystycznego GRANICZNYCH l{óL AGRESYW· 
rządu w Bonn (Niemcy Zachodnie). KYCH. 

Historyczny akt w Berlinie 
10 PAŻDZIERNIKA w trzy ilni I całość f współdziałać przy pr7'!-

po proklamowaniu Niemiec- kształcaniu ich w pokojowe i demo­
kiej .Republiki Demokraty<,-znej <:d- kratyczne państwo mocarstwa n­
był się historyczny akt przekazania chodnie utworzyły separatystyczny 
władzy ogólno-niemieckiemu rz4do- „rząd" w Bonn, czyniąc z nit'go try 
wi demckratycznemu przez radziec- bunę rewizjonizmu i narzędzie swo-
ką administrację wojskową. jej agresywnej polityki, 

Od tej chwili radziecka admmi- Opinia polska i opinia dcmokr.i-
stracja wojskowa w Niemczech !>rze. tyczna całego świata zdaje sobie w 
rywa swą działalność. Jej miejsce pełni sprawę, że polityka Stallthv 
zajmuje komisja kontroli, której 7a Zjednoczonych, W. Brytanii i Fran­
daniem będzie kontrolowanie wy- cji tworzy z Niemiec Zachodnich o­
kcnywania przez demokratyczny gnisko niepokoju międzynarodo~vi>­
rząd niemiecki uchwał poczdam- go i dlatego ustawicznie podsycl. 
skich oraz innych decyzji 4 m sJ- nastroje szowinistyczne i odwetowe 
carstw, powziętych w stosunku do w Niemczech. W przeciwstawieniu 
Niemiec. do niej polit;vka Związku RadziC!!kie 
Rząd radziecki - głosi dekla.rar.ja go dążąca c1o zapobieżenia pod"t.ia­

ZSRR wydana z tej ol~a.zji - jest łowi Niemiec i do utworzenia z niell 
przekonany, że naród niemiecki znaj demokratycznego państwa oznac;.,a 
dzie dragę do zjednoczenia i urz~- WZMOCNIBNIE FRONTU POKO­
czywistnienia jednolitego państwa JU I NASZEGO BEZPIECZf<:~­
niemiecltiego na podstawach demo- STWA. 
kratycznych i pokojowych. Rząd Przekazanie przez radziecką acl­
radziecki przyjmuje do wiadom~ci, ministrację wojskową władzy og•Jl­
żc rząd tymczase>wy będzie stal na no-niemieckiemu rządowi demo!n"­
gruncie uchwał konferencji pocz- tycznemu wyłonionemu przez :1ar1J.­
iłamskiej i będzie wypełniał w&:iyst ment ludowy, jest dalszym krokiem 
kie zobowiązania wypływające ze w realizowaniu tej polityki. Jest po 
wspólnych decyzji czterech mo- daniem pomocnej dłoni niemieckim 
carstw. Śilom demokratycznym w ich pierw 

TEN KREDYT ZAUFANIA, JA- szych krokach jako SAMODZIF'L­
KIM RZĄD RADZIECKI DARZY NEGO ORGANIZMU PAŃSTWO­
LUDOWY RZĄD NIEMIECKIEJ WEGO. 
REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ Opinia polska, która bacznie ,1b-
JEST W PEŁNI UZASADNIONY. serwowała, jak przy pomocy wla!lz 
Już uchwały poczdamskie stwier- radzieckich na gruzach monopoli­

dziły, że demokratyzacja i denazy- stycznych Niemiec buduje się zri;by 
fikacja w oparciu o czynną współ- Niemieckiej Republiki Demokrat.vcz 
pracę wszystkich demokratycznych nej z zadowoleniem wita nowy krok 
sił narodu niemieckiego są konieez- rządu radzieckiego. 
ne, aby nie dopuścić do od1·o-Oz~nia Pokojowe, demokratyczne, zjecli10 
Niemiec jako państwa agresywnc~o. czone Niemcy, współpracujące z pań 
Jednaltże w zachodnich strefach stwami obozu pokoju i postępu -
Niemiec trzy mocarstwa okupacyj- to pe>tężny cios wymierzony planom 
ne: Stany Zjednoczone, W. Bryta•Jia podżegaczy wojennych, to r ios w;v­
i Francja oparły się nie o sil:1 clemo mierzooy w reakcyjne siły Niemiec 
kratyczne, lecz o elementy nacjonl\- i ich zagranicznych opiekunów, to 
Iistyczne, reakcyjne i odwetowe. najleps,zr.. gwarancja przeciw odro-

Zamiast traktować Niemcy jako dzeniu niemieckiej zaborczości. 

Obecm zlozyb uroczyste slubowa- raz w utworzeniu r zadu" w Bonn. 
nie, że będą .k~ntyn_uowa~ walkę Mówca zwróc'ił się do gen. Czuj 
z. :·lego o socJahzm I pokoj. kowa i amb. Siemionowa z proś· 

Prof. Konorski 
o współpracy 

radzieckich uczonych 
z nauką polską 
R ad zieckie czasopism o „Ogoniolc" 

zam ieszcza wyw;ad z prof. K o'.lnr­
sl".im , w k tórym uczon:v p '.ll3ki 
stwierdz:ł między in.: 

„Jestem szc:i;erze zachwycony o­
siągnięciami uczonych radz1P.:­
kich. Uczeni radzieccy dają. nam 
przykład wiernego służenia naro 
dowi. Nauke polska również na­
wiązuje coraz bliższą łączność z 
narodem". 

Prof. Konorski stwierdził. że pa­
moc udzielona przez radzieckicb u -
czc-nych umożliwiła podjęcie :n tcn­
sywnych prac naukowych w Insty ­
tucie F.ksper~·mentalnej Biologii im. 
Nenckiego w Łodzi i ośw:adczyl. 

„Pewni jesteśmy, :ie przy po­
mocy Związku Radzieckiego zdo 
łamy znacznie rozszerzyć rozw•1,i 
naszej nauki, przyciągając du u­
działu w pracy naukowej nowe 
kadry utalentowanej młodziPży. 
Pomoże nam w tym zacieśnia.ią­
ca się coraz bardziej przyj:\ił1 
między narodami ZSRR i 1'11ł­

ską". 

bą, aby władze radzieckie wyr a 
ziły zgodę na podjęcie przez rząd 
niemiecki jego pracy. 

Z kolei premier Grotewohl złożył 
następujące oświadczenie : 

Oświadczen ie Grotewohla 
BE RLI N (PA P ) - Podajemy peł· 

ny tekst oświadczenia Otto Grote­
woilla, złoioneg·o 10 bm. w głównej 
kwaterze szefa wojskowej admini­
sto.·acji, generała Czujkowa. 

W ielce Szanowny Panie Generale! 
Tymczasowa Izba Ludowa Niemiec 

!dej Republiki Demokratycznej pole ­
ciła mi, na podstawie art. 92 Kon­
stytucji Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, sformowanie rzadu 
tymczasowego. Polecenie to przyją· 
łem. 

Rząd radziecki ·oświadczył przy Rząd r adziecki jest przekona. 
t ym. że utworzenie sepaxa tystyczne- n y, że na r ód niemiecki znajdzie 
go rządu w Bonn stanowi jaskrawe drogę do odbudowy, pogwałconej 
pogwałcenie uchwał poczdamskich, obem ie j edności Niemiec i urze· 
na podsta~vie których rzadv ZSRR, czywistni jedność państwa nie-
S tanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry miećkiego na demokratycznych i 
tanii i Francji wzięły na siebie zobo- )>okojowych podstawach. Rozbicie 
wiązanie t raktowania N iemiec jako Niemiec n ie może trwać długo, 

jednolitej całości i współdziałania w ponieważ taki stan rzeczy znaj · 
przekształceniu N iemiec w państwo du.ie się w sprzeczności z najbar-
demokratyczne i miłuj :ice pokój, jak dziej głębokimi dążeniami naro· 
również zobowiązanie zawarcia trnk rlu niemieckiei{o. 
tatu pokojowego z Niemcami. W tych warunkach nie można nie 

Zgodnie z uchwałami poczdam- uznać słuszności dażeń niemieckich 
skimi i innymi wspólnie przyję· kół demokratycznyc.h, które pragną 
t ymi postanowienia mi 4--.:h mo· ująć w swe ręce sprawę odbudowy 
carstw, rząd racłziec",<i niezmien- jedności Niemiec i ich odrodzenia na 

Rząd działać będzie w całkowi- nie dążył do zapobieżenia r ozbi- demoknityc:mych i pokojowych pod-
t ej zgodzie z uchwałami poczdam c in N iemiec, koncentrując swe wy stawach. W tym właśnie rząd ra-
skimi i innymi deklar acjami so· siłki w kiernnku wykonania tycI1 dziecki upatruje sens uchwał Nie-
juszników, obejmującymi Niemcy. postanowień, wp r owadzenia w ży micckirj Rady Ludowej o utwo-
W pełni uświadamiamy sobie przy cie demokratyzacji i demilita ry - rzcniu w Berlinie rzadu tym· 
t ym ciężar winy, która obarcza zacji. Nie~jec i w k ie~unku za- 'czasowego Niemieckiej ·Republiki 
na ród nie mie("ki w r ezultacie fak- bezp1eczema wykonania przez Demokratycznej. 
tu, że ślt>po kroczył za agresyw- N iemcy zobowią·rnń, wynikaj:.-- Hząd r adziecki przyjm1!je przy 
ną polityką na rodowo-socjałistyrz cy::h z uchwał poczdamskich 4 tym do wiadomości, że rząd tym -
nych wla.dców i t ym sa mym umoż m ocarstw. cz<isowy będzie stał na ""rfincie 
li wił. dokona~ i~ prz_estęp,st~va '~ . Dla wszyst1dch winno ~yć: jasne! ~chwa~ Konferencji Poczd:mskiej 
czasie d rug1ei woiny sw1atowe1 ze faktyczna demokratyzacJa 1 den11 1 bę:lz1e wypełniał zobowiazania 
Wl_lbec. ~arodów E ur OJ!Y• w szcze. litaryzacja Niemiec, opierająca się wynikające ze wspólnie p~wzię~ 
golnosc1 wobec narodow ZSRR. I na aktywnym udziale wszystkich de- tych decyzji 4-ch mocarstw. 

}17 ~\~iązku z postano.wieniami Nie n~okrat~:cznych . sił narodu niemi ee- W związku z przedstawionymi de-
rn1ec~neJ Rady LudoweJ, przekształ- ~i~~o, Jest komeczn'.1, ll;bY 1!ie dopt;- cyzjami ~iemieckiej Rady Ludowej, 
r~n~J w ,Tym~z1~~w;:i . Izbę Ludo,~ą, sc1c do odbudowy N'1em;~c, Jako pan- rząd radziecki postanowił przekazać 

5 ml
.,l.OftO, W oswiadczanll', zt! ,uzna,Jemy zobow1ą- stwa agresywnego. Zainteresowane rzą,dowi tymczasowemu Niemieckiej 

zania repa1'łcyj'1e; nałożone na na- są w t ym wszystkie miłujące pokój Republiki Demokratycznej funkcje 
ró~. niemiec~i; że zamierzam y prowa narody e1~ropejskie i odpowiada to sprnwowania władzy, należące do-

beZfObOfOyCh W US A , dz1c zdecy~l?'~aną. \valkę z du rh~m zi:ra~em . mteresom samego narodu tychczas do radr.ieckiej administracji 
. : faszyzmu --.. 1 ·• m1l~.Ł.ary z.mu_, . kt<_> r y men11eck1ego. . . . . ~amias~ radzieckiej administracji 

NOWY JORK (PAP). - Zw1ą~.:k .prhnął narq~o d1ug1eJ WOJny Jest -rzeczą Jasną, ze z zadanmm1 woJskowei w Niemczech _ utworzo-
zawodowy robi tni.ków przemysłu 1 świat?wej:: ~ "'' . , de_rnokra.tyzacji .i demilit~~·yzac~i Nie na będzie radziecka komisja kontrol-
elektrycznego, nalezący do CIO, o- Dązymy do utworzenia p anstwa m1ec me da się pogodzie taki stan na, której zadaniem bedzie kontrolo­
głos:ł i:ainowsze ~prawo.zdanJc o dei:i1o~raty~znego .i do odbudowy ~o- r?;~CZ~', w. któTym __ chociażby część wanie wykonania ucl1wał poczdam­
bezroboc1~ w Stan~ch . Z.!~dnoclO- ko;owych i ."P~·zyJaz?ych ~tos,un.kow N1.em1ec ~mał:i- wp~sc w ~.ęce . w~zo- skich i innych wspólnych decyzji 4 
nych . Zw.iązek ~c.em'." 1lo~c be?::o- ze .:szystkimr pans.twam1 s':"mta; ra1szy.ch msp1ratoro~v rez1m1~ h1tle- mocarstw, powziętych w sprawie 
botnych na 5 m1bonow osob. Zasady_ te odpowiadaJą ducn~w1, kto rowsk:ego. Dla kazdego widoczne Niemiec. 
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Na marpinesie -
,,N1epodległość." 

po angielsku 
Z reklamowym hałasem ob­

wieściła światu w tych dniach 
prasa angielska, że wspaniało­
rnyślny rząd labourzystowski 
przyznał „niepodległość" Cyre­
naice, dawnej kolonii włoskiej 
w północnej Afryce. To przy­
znanie miało być dowodem libe­
ralnych, postępowych i humani· 
tarnych poglądów rządu brytyj­
skiego w sosuttku do „zacofiv 
ll~'ch narodów kolonialnych". 

Jednocześnie z wiadomością, o 
proklamowaniu „niepodległości" 
Cyrenaiki, ukazały się jadnak 
inne jeszcze informacje, demas­
kujące brytyjskie „dobrodziej­
stwo jako zwykły oszukańczy 
manewr brytyjskiego imperializ­
mu. 

Bo - jak i;ię okazuje - w tej 
„niepodległej" Cyrenaice kierow 
nictwo polityki zagranicznej, 
handlu zagranicznego i spraw o­
brony kraju pozostawać będzie 
w rękach .•• angielskich. Władca 
nowego państwa, emir Senussi, 
wyznaczony na to stanowisko 
przez Anglików, będzie miał 
prawo zajmować się jedynie 
sprawami wewnętrznymi, lecz i 
w tym zaln-esie spod kompeten­
cji emira wyjęte będn. sprawy, 
zwit)zane z utrzymaniem „po· 
nądku wewnętrznego". 

Poza tym, by uli.yć emirQ,wi 
w obowiązkach rządzenia. szla­
chetni .Anglicy og·raniczyli moc­
no j(!go kompetencje również w 
)cwestiaC'h prawnych i fin&nso­
\\';l.",'h '. W tych spmwaC'h, jak 
iaformu.ie londyński „Times", 
władze brytyjskie będ~ udzi<'!ać 
c·mirowi „rad, które muszą być 
przyjęte". 

Leci; i tu się nie kończy „tros· 
kliwo:W' rządu labourzystów co 
do zapewnienia i utrwalenia „nie 
podległości" Cyrenaiki: Przygo­
towywana jest mianowicie umo­
wa pomiędzy rządem brytyjskim 
a emirem Cyrenaiki, według któ 
1·ej wojska angielskie pozostaną 
nadal w okupowanej przez nie 
dotychczas Cyrenaice. Będą one 
miały prawo budowania fortyfi­
kacji i składów wojskowych na 
całym terenie kraju. Na czele 
armii emira stanie wy".i;szy oficer 
brytyjski - i nie wolno będzie 
emirowi kupo,vać broni gdziekol 
wiek indziej, poza. Anglią. 

W tym oświetleniu „niepod­
ległość" i „suwerenność" Cyre­
naiki wydaje się być zagwaranr 
towana wprost - idealnie. Mi­
mo to ludność tego kraju nie po 
dz:iela bynajmniej zachwytów 
pra~y angielskiej w obliczu „wie 
]}opomnego" aktu, który w rze-­
ciywistości oznacza po prostu -
wcielenie Cyrenaiki do Imperium 
Brytyjskiego. Z jakiej racji mia­
łaby się" cieszyć jej ludność, sko­
ro angielski ucisk kolonialny 
nie jest bynajmniej lżejszy od 
jarzma włoskiego? „. Z deszczu 
pod rynnę - i nic wi~cej. 

B. D. 

Mała fur i a Achesona 

Przyjaźń 
Eaaaaaaaaaaeaaaa8aaaaa•as•••••••Caae 

pomoc 
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i przykład 
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podstaw-ą naszych z-wycięst-w 
Udział Zwiqzków Zawodowych w Miesiqcu Pogłębienia Przyjaźni 
A pel Centralnej Rady Związków 

Zawodowych na Dzie11 Pokoju 
głosił m. in.: 

I Polsko-Radzieckiej I 
„W:r.mocnimy front pokoju, pogłę· 

biając nasz sojusz ze Związkiem Ra rocznicy Rewolucji Listopadowej. W 
dzieckim, wst~pując masowo do To- dniu tym we wszystkich zakładach 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec pracy zostanie omówione przełomo­
kiej". we znaczenie Rewolucji, która zapo-

Apel ten przyświeca udziałowi czątkowała nową erę rozwoju; 
Związków Zawodowych w obchodach W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- Polsko-Radzieckiej praca związ 
-sko-Radzieckiej. W okresie pięciole- kowych ze9po!ów artystycznych kon· 

zy. W ośrodkach pracy kulturalno· 
oświatowej uzupełniona zostani~ i 
rozszerzona prenumerata pism i pe­
riodyków radzieckich. 

N aj większego nasilenia dozna w 
!\fiesiącu masowa akcja propagando­
wa wśród pracowników i ich rodzin, 
zmierzająca do zwiększenia szere­
gów Towarzystwa Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej. 

Ta wielka kampania dalszego za­
cieśniania więzów przyjaźni i bra· 
terstwa poJ3ko - radzieckiego odby­
wa się pod hasłem, które Prezydent 
Dierut określił następująco: 
„Przyjaźń z ZSRR, porno~ ZSRR, 

przykład ZSRR - oto pod:;tnlrowe 
~rótlło naszych zwycii:stw". 

Jan Mar. W cdmętach kryzysu 

I cia Związki Zawodowe wniQsły po- centruje się wokół twórczości ra· 
ważny wkład w dzieło wyt!howania dzieckiej. Zespoły te opracowały ra­
klasy robotniczej w duchu interna- dzieckie utwory teatrnlne, chóralne, 
cjonalizmu, w duchu przyjaźni do instrumantaln« i taneczna i z tak 
nieugiętego, potężnego bojownika o przygotowanym repertuarem wystę­
postęp i pokój na świecie - do Zwią pu,ią na pokazach świetlicowych. N'ic 
zku Radzieckiego. Tegoroczny Mie- do~ć na tym. W ramach akcji łącz­
siąc Pogłębienia Przyjaźni jest szcze ności z wsin zespoły artystyczne wy 
gólnie potężną manif t>3tację pn:yju:l· .ieżdżają na wystęoy do Paiistwo· ci ·1.,m. Mi1:11·:irnn .,„1.1111.11i:.l~U«m111:11'11.:m 11.1c1:.1,1"1.u:iu1:1.1 .• r.:1 •111·:1 n ,1 111<1 1 n 1:n: M 1.1111:1,11:1"1"1ui'1 u:llaryFl!Jlll 'M: 1:111:n:1w:1<r n.11 111111.m;!I m :1. n.:1.1.111 1 r11mu 

ni narodu polskiego do wielkiei?o wych Gospod!lrstw l"tolnych i gromad M t - n· d b 
przyjaciela i obrońry s;prawy pohkiej ~ricjsk.ich. N~ji:iow:iżnicjsza imprezą onns e1n IRand~~rn>:.".·„·t n~ ill'#.U~•~na 'ID en urga 
na arenie mi~dzynarotlowej. .iest mcw:)t'>1m1e ma~owr udzrnł w Il< łl\ łi'!ii.~ JJilf.!l c;,~ll,rł\lii,„!-,~\' 

W ciągu tego miesiąca życie za- Fe'ltivaln Sztuki find:derkiei. W I 11111111ms•••111111111a1131:1111111111;c11u111111"'1u:1 

kładów pracy, domów kultury i świet 8·.vietlicnch odbywa.i~ s:ę wieczory I . 
lic toczy się pod znakiem naj:i:yw- Jit<'rackie, pri'"lularyr.u'are li!·Praturę Pro;:e~ h. Mt!erowskiego fcldm:ar-1 z.ii lwrespon("icnta „Daily Express". I śmic·rć 11lł miliona . istni~ń ludzkich, 
szego, wzmożonego ko:itaktu z boga racl:decką i rh::do ""'t~„owych pisa- szal'<:i, yon .Mn'"ln'i'..einn, dobiega koli S~ one wynikiem zarówno atmo5fe- usiłują prZl"l:it:.nvić go jako „dobre­
tymi doŚ\\"iadczeniami i osiągnięcir.mi rzy ro<;)'.i~!dch . · J';~g:1d...,ienie u»ll· J ra. Po bJ;sko dwóch mie~i:tcach „wy·, ry. jaka cechowała cały przabieg pro go dowódcę i żalnierza". 
Zwi(lzku Radzieckiego. w~zc:·l;-1!cnia :vielkirj h:órczości 1:a-1 b:elania" go. pr?<.>Z !'.t'Yt?jskic~ obroń. r·e~u, jak i poli.tyki a~glo:amery~ań- . „Partp.antka .radziec~a - b~·ly to 

W zakładach pracy przeprowadza rlz1c~ 1, CJ 1·ozw.:-zywan<> ;est na w:e· row, Jondynsk1e pismo „Daily Ex- I sk1ch okupanto" Nu:m1er, ktorzy nielegalne oddzialy woJskowe, ktfo·e 
się szerok~ akcję odczytową., 111 płaszr:r.~·r.nach. Ogniwa Zwiąo:'•ów pi·t'5'>" w numerze z dnia 5 bm. pi· i podsycają liwindomie szo,\iniz'll i na- nie przc~trzc12:ały ustaw i zwyczajów 

zmierzającą. do wszechstronnego za· Zawodowyeh zorganizuj:! grupO\''C szc: cjo·1:ilizm niemiecki. wojennych. Partyzanci radzieccy sar 
zmtjomienia mas pracowniczych ze urzęszczanie do teatrów na wysta- „O ile von Mannstein ZO"tanie u- Cie chwili, k!edy pro"•ifi4tor z„l<oń botowali i niszczyli wrogie oddziały 
zdobyczami ZSRR. Akcja ta uwzg!ęd wi&ne w tym okresie sztuki radziec· wo\niony, a to zdaje się nie ulegać c·z.:! ! r„ed1'tawi~.n;e dowwi1•w, swiar. na swoim terytorium orai. terrory­
nia w swej tematyce przede wszyst- kie. Olbrzymia większość biletów na wątpliwości, ()trzyma on wysokie sta I r:·.~r.,ch o bezpośredn1'1t udti<·ic von zowali wojsko niemieckie" - takin1i 
kim osiągnięci& produkcyjne poszcze· koncerty muzyki radzieckiej i na fil· nowisko politycz:ne jako największy ' :ilfe.msteina w krw •W.-t:'i, be~tiał· „argumentami" chce labourzysta, p. 
gólnych gałęzi przemysłu radziec- my radzieckie została oddana do dy· spo~ród żyjących żnlnierzy nicrniec· skich zbrndniach, popełnianych Paget, „usprawiedliwić" fakt mor· 
kiego. I tak górnicy nasi zapoznają spozycji związkowców. kich w nowej nacjonalistycznej, Il }>rzez armię niemiecką, gestapo i dowanin na rozkaz von l\lannsteina 
się z sukcesami radzieckich towarzy- Dla pogłębienia znajomości sztuki być .może takż~, militarystycznej, re· SS prze.ci!" ludnos;i cywilnej „ oraz s~tek trsięcy radzieckich part~zan­
szy pracy. 'Vłókniarze - z przodu- radzierkiej odbędą się wieczory dys- publice z Bonn • przecnv Jencom WoJennym w 1 olsce tow, ktorzy swą bohaterską, of1arną 
jącyrni metodami pracy .przemysłu lmsyjne ~a temat ~glądanych sztuk , Au:o; tego .artykułu. prz~ta~za i Związku Radzlc~k~m'. o~~ońcy feld- walką. przenosili zarzewie walki o 
włókienniczego w ZSRR. Tematyka teatralnych i filmów. rowmez następu.]ące powiedzenie Jed marRzałka prze1ęh mtcJatywę w wolnosc. w głąb okupowanych jeszcze 
odczytÓ\'f' obejmuje wszystkie dzie· Związkowe ogniwa działalności kul ncgo z brytyjskich obronców: sw?je ręce, wykorzystując ~:rybunę prz~.z nteprzyjaciel~ t~r~nó~v. . . 
dziny życia i pracy Związku Radziec turalno _ oświatowej uruchami ~ją „0 ile Mannstein zostanie unie- sąnu. d~ ?sz~zerezej kamP_an!' anty· Nie ulega wątpl!wosc1, Jak1 J~st 
kiego. Nasi nauczyciele słuchają od- setki now)•ch kursów kzyka rosyj- winnlony, g. otów jestem założyć się,, radz1e<'k~eJ 1 pr:i:c~staw1ema von cel tych demagogicznych wystą.p1eń 
czytów o ustroju i mt>todyce naucza· skiego. Urz:.i.di:ają w domach kultu- że zostanie on w przyszłości prezy- l\~~nnstema. jako „tne!'agannego. dn- lJ. Pa.ge~a, opł11;co~~go .przez grupo 
nia szk?lnic~w!' w zsn~. a lekarze I ry, w świetlicach międzyzakłado- dentem Niemiec . .Jego przyszła rola \\. o~ey, któr~go s~rm~1e ,przyprosza brytyjskich p_rzy1ac1oł 'l"'OR MannsteJ-
- o osiągmęc1ach medycyny radziec wych i fabrycznych wystawy cza.soo- (lCeniana jest wyraźnie jako nowego mn,zna z:l~h~ta w boJac~ .. na z Churchillem n.a cz~le. . „ . 
kiej. I pism i książek radzieckioh oraz wy- ltirulenburga". O_to np. Jeden z brytyJskich adwo-; Anglo -: am~~·ykanscy unp~r1al.1sc1, 

Akcja odczytowa osiągnie kulmina. da.i11- specjalne nnrnery gazt>tek śden Horoskopy stawiane Mannsteinowi katów, P .. Page~, _lab~urzys~wsk1 odbudowuJą.c N1~mcy zi:~hodme, la~o 
cyjny punkt w dniu obchodu 32-ej nych i 01·ganizują powiatowe poka- nie są bynajmniej wYtworem fanta.- P?seł w Izbie Gmm ! głown~: k1erow bazę dla nowe], agresJ1 w Europ1~, 
o:oc: , ecce H o co ""' "'"''IO()~ ...,000000,ccoc:cooo:oooOC>oocco '""""'°'oocc ocxcoooc „ 0 """XJO()O(J(X)JOOQ n1k obrony Mannsteina, m1ał cze!- pragną wskr?.esic krwa-ive tradycJe 

llll•olal Ochłoph.oUJ 
artysta ludowy ZSRR ~ 

laureat nagrody stalinowskie; 

Żqczę §uhce§óUJ 
111111111111mm111m1mm111mm11111111111~1111rn1m 

ność twierdzić, :ie „von Mannstein wojującego hitleryzmu. Do tego po­
w czasie kampanii polskiej zachowy· trzebny im jest dziedzw hitlerow­
wał się dobrze". Twierdził on to mi- skich „tradycji' i na takiego właśnie 
mo, że akt oskarżenia. przeciw Mann spadkobiercę Hitlera wybrali sobie 
steinowi wylicza szereg zbrodni po- von Mannsteina. T. A. 
pełnionych przez hitlerowakiego feld *>0000000000000000000000 
marszałka na ziemiach polskich i 
przedstawia szereg dokumentów 
świadczących, ie Mannstein osobiście 
wydawał rozkazy rozstrzelania za· . 
kładników już ,„ dniu 2 wrzt"śnia 

1939 roku i że sam kazał nagrodzić 

Z UCZiUCi.em szczerego riadowole-1 ty{!znej i socjalistycznej Polski. cującej. Z uczuciem słusznej du:ny SS-manów, którzy ćwkzyli się w 
nia i satysfakcją przy:pominam so- Pragnąlbym wspomnieć o szczc- opow:adali nam Polacy o wzrasta- strzelanfo do prze11rawiających 1>ię 

narodowi Wolnej Pol~ki 
Bektrnwnie nndokrągu 

Nysa-Opole 
wykonały 3-łetm płan 

bie nasze tournee !PO miastach pol- rej przyjaźni, jaką. darzą Po-lacy o- ją.cych nakładach książek, 0 hm. że przez San uciekinicrów. WARSZAWA (PAP). Do 
skich. bywateli kraju radzieddego. M~e- robotnicy, chłopi i inteligencja :nte Kie ~posób tu wyliczyć pełnego dnia 2 bm. elektro-wnle podo!ur:-

liśmy J·e1· dowody przy każdym sp:it rcsuj" sie. utworami współczcsnuch rejestru zbrodni Mann-.;tcina. Jego gu Nysa - Opole (da.wniej clek-
PubliCQJUOŚĆ polska. entuzjastycz- „ ' · l 1 t · ł kani u z Polakami. na każdym pisarzy r1>SYJ0 skich i klasuków litera cymzm c iara.; C>r~.·r.n.Je wy" una prze trownie „OSSO"), wyktmilly 3 

nie witaJa nasze występy. Przed- · " • J k · d p d ·przedstaw:eniu. prz.v.1'mowanym en- tnr.v rosyj~kicJ". zen a ·ornczna cpcsza: ·· o~o a sn· letni plan 1>rodukcji enc•r&ii dek 
staw:enia Moskiewakicgo Te:itn1 h L d " ·1 1·1 "d " 
D 

tuz.iast.vcznic przez publiczn·lŚĆ. Wszędz:e byliśmy św:adk~mi c, a. u n?"c rywi na z > cwi owana · tryczuej. 
raimatycznego, przepojone głęb:.>- · '' t I • zwłaszcza przy sc~nach. podczas kulturalnej a.ktywizacJ.·l narodu, któ J " .. a rr.·ocesie .ni·zy oczon? m1:1s.ę < '1wo- Do wykonama planu 3-letni1!-

ką treścią ideową. ujmujące wszy- l l - - i. którv. eh padało "im!„ w:elki05'0 v;o- ry paśw'.eca wolne od zai·ęć chw!li:? <10.w .1ei?? w1ern?poc <.an~zo:;c1. _\~rll)cc go w zn. acznym stopni n P.rzyc"ly-
stkie iz.jawiska z zasadniczego, par- " ~· · Ff tl 1 · t il d b dm narndów. .Józefa Stalina. BY- anntorsk:e1· d1:iałalności art,·slvcz- 1 era 1 zoo .o:r1ezne1 me11aw1~r1 e· n o się o rze zorgan1wwane 
tyjnego punktu widzenia, zdo3yl:y , · 1 t J H Jk cl ·1 I . Jiśmy śwlad:rnmi burzliwych owa- nei". ~o prz_.et ~ aw1c1.e a .~rrenvo n o I wspo zawot.ln <'two__ pri:<'y •}raz 
sobie ogromną sympatię polskiego p ł k i I -> d 1 i I i j 

towarz'i.'SZa Stal'na w chwilach. :i:. dy towanv. i"' o. raco,~:ty n;ród Polski Brytyjscy _i a111~ryka1iscy obroń('Y, r:i_.cjonaUzators.ki wśród robot11_i-
widza.. Po\\·odzenie to n:ezmie~nie Cji ~ rzęs'.st~·ch okla~ków na cz~<ć Nie ule"a watr.Jli°lvośc'. że utak:-i- n a ow nnzt ra zie<>' rh. I coraz PJ> eJ rozwlJa q.cy się rul'!1 

nas cieszyło, gdyż rozumieliśmy, że „ - M t t I h na !'r.en:e b,vła mow~ o poko.',u i osi~vnie J·eszcze wi„ltszc sukces,y w von • a.nns. ema, nie mog.ąc .negowac ww poszczego u:vc clektrown!. 
si.luki osnute na kanwie doniosłych "'" ~ f kt t l d l 
zjawisk współczesnych, ujmu.iącc bczp;eczc1i.stwie narodów, . o UC7.U- d:-;ieclzinie kultury. Rękojmią frch 11 

• u, ze Jes on oc powie zia ny za 000000000000000000000000 
wielkie zagadnien:a budown~c~wa ciach przyjaźni i si::icunku. które sultresów jest troska rządu ludowi\- .„ ..... _. ................ „ ....... „.„ ........... „ ..•... „.„ .... „ .•• "„.„ ........ „ .... . 
.socjalistyCT.nego, odmalowujące iwy 7.ywi naród rn<lzieck: dla narodów r.o o zas11okojenie potrzeb kultimd-
cięstwa Zwią?Jrn Radzieckiego w innych krajów. n;vch szer~kich mas ludności. 
wojnie -z Niemcami. są szcze,gól>l:e Z uczuciem wic!kiego zadow)ie- \\rydajc s:e nam. że tournce Mo- I 
bliskie polskim masom p~acującym n:a wspominam aieliczne. wolne ·xl sk:c'VFkiego Teatru Dramatycz.n~~o 
i postępowej inteligencji. pracy Fccn:cznej clnYilc, kiedy mic od('gr11.ło µozytyv1mą rolę nie tyll\o 

Kopalnia ,,Ignacy'' 
wykonała plan 3-letni I 

KA TO WICE. (PAP) .. Kopal nla „Ignacy" w Rybnickim Zjed- I 
noczeniu Przemysłu Węglowego wykonała w dniu 10 bm. jalrn 
trzecia w polskim przemyśle węglowym trzyletni plan produkcji. 

Fakt ten stanął przed nami za 
szczególną wyraz:stością, gdy po 
zwiedzeniu wielu miast. po zapozna 
:niiu s:ę z życiem mieszkaóców Pol­
ski, uświadomiliśmy sob'.e potężny 
:rozmach odbudowy, który ogarnął 
ten od['adzający się kraj. Wid!ie­
liśmy, jak ofiarnie pracuj;ł ludz:e 

Konrnnikat agellcji TASS - slwier- dla pnzyszłości, w :mię budo·.vni­
dzajiicy, że Związek Radziecki jest ctwa socjalizmu. Niezatarte wraże­
w posiadaniu tajen.i:,:.icy energii ato· I nie na każdym człowieku radY.iec­
mowej - przyprawił min. Achesona k:m wywiera entuzjazm. z jakim 
o „lekki atak furii" - przypomina- cały naród polski odbudowuje swą 
jący słynne „wyclarzenia z ministrem ukochaną stolicę, widząc w jej Qd-

Forrestalem." rodzen:u symbol nowej, demokra-

Jlśmy możn11~ć zwit>dzić te:i.tr:v 11 ·11- w SI>iJJ>UlaryzO'Waniu porewo-lnoy.i­
skie. w;dziel i~my na sccn!c Telt1·u ncj radzieckiej twórczości teatralnej 
Polsk:ego w Warszawie doskon.Ile wśród szerr.ki!'h rzesz zaprzyjaźnio­
wys.tawionych .. Wrogów" Gork:~go n"1rn kraju, ale pnyczynilo sic: rów­
we ws.paniał.:j ob~adz!e i 'ntcrve- nid; do zacieśnienia "'iezi kultur.11-
tacji artystów. którzy \V!e1·nic i wni ne.i mi.~lzy na!'zymi krn.jnmi i prz~­
kl:wle ujęl: tv.·órc70ŚĆ wi„lkiega p'- kl':>"lo nas, jak silne i trwale są. wi<: 
sarza radzieckiego. Spodobała ;;ię zy. I;.1~wcc obydwa nasze 11ar-0dy. 
nam bardzo gra wielu wybitny~h W 1:wia7.ku z Mies:ącem Po~Jębic­
artys.tów scen polskich i wysoki po- nia PP„:ażni Polsko - Radz'.eckiej 
ziom polslde.i sztuki reżyserskiej. pragnąlb~·m przesłać narodowi pol­
Wsiędzie W'idzieliśmy. jak wspa- ski<>11m rrorące i szci:ere pororowie­

niale rozwija się w wolnej !>o!~ce nia i :iyc1('nia d&lszych sukcesów w 
demokrat.yczuej sztuka i kultura. poważne.i I od.powledzialne.t 11ncy 
udostępniona przez władzę 1udow·1, ! nrzy budC'wie fundamentów sodll· 
najs1.crszym rze57.orn ludności pr:~- 1 !izmu. 

Załoga kopalni „Ignacy" zajęła jedno z za!!zczytnych~ czoło­
wych miejsc w polskim przemyśle węglowym przede wszystkim 
dzięki szerokiemu udziałowi górników we współzawodnictwie 
i stałemu poleperzaniu codziennych wyników pracy. 
Spośród wielu zasłużonych górników szczególnie wyróżniają 

~ię we współzawodnictwie pracy rębacze: Dusik. Wilczek, Porwol 
1 Jurczyk. 
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się w kącie swego tapczana, wpatrując się oczyma martwymi W sąsiedniej celi trzymano dziwnego człowieka; skazany był 

JACK LONDON 

8 

Ho1ender nie umiał ani słowa po angielsku. Był synem drob· 
n':'go farmera, skazanym na dziewic;ćdziesiąt dni katorgi za wda­
n:e siG w jakąś awanturę. Ataki poprzedzał wyciem podobnym 
cli' wycia glodnego wilka. Chwytało go zawsze w pozycji sto­
jc;1~ej, co było szczególnie niefortunne, gdyż po kilku lub kilku· 
n.nstu podrzutach, padał jak długi twarzą n~ ziemię. Jak tyl~o 
r0zlegały się pierwsze dźwięki wilczego wycia, chwytałem m10-
tłę i biecrłem ku celi Holendra; ponieważ jednak dozorcom nie 
powierz~no kluczy - nie ~o?łem wejść d? środka. Chł~pa~ 
stał w czterech kamiennych scianach cały m10tany kop.wulsJam1 
z oczyma wywróconymi ku tyłowi tak mocno, że widać było 
tylko białka; stał - i wył jak opętany. W żaden sposób n~e uda: 
wało mi się namówić wystraszonego cockneya do podama ręki 
choremu· jeden więc stał ~wył ....., drugi, drżący jak liść, kulił 
~ -·, - - -- . - . 

z trwogi w potworną twarz Holendra z białymi gałkami zamiast na sześćdziesiąt dni katorgi za to, że w kuchni jakiejś restaura-
oczu i histerycznie wyjącą paszczą. Patrzqcy bied::ik też nie czuł cji wyjadł pomyje z szaflika. Obecnie stał się ziym, do gruntu 
się dobrze; własny jego rozum również n.ie został zb:vt mocno zepsutym bydlęciem, które jednakże w pierwszych dniach poby· 
osadzony przez los i dziwić !iię n::ileży, że dotychczas jc.sz~z2 si(~ tu w więzieniu potra.i:'.1o być ulegle a nawet szlachetne. Sprnw-
nic wykoleił. Pomoc moja, pomirno n ::ij lepszych c'.1ęci, pok gala dz iłem, ii wina jego przedstawiała się istotnie tak, :j:1k móy1il: 
t:vlko na m<::-Jipulo\\·aniu niotłą; vrsuwalem ją pomiędzy krat:'" zabłąkał się kicdvś na pod\vfo·ze cyrku i zauważył beczkę st0 
opierałem o pk·rś chorego - i c.:zckalem. Kjcdy n::idchodził kry· jącą u drzwi \n,chcm~ych: zav;ieral::i p::imyje i odpadki z r.wfot•1 
zys, c.:hlopak chw!ać się poczynał w tył i na p:·zód; każdemu jeg0 cyrkowego. Poczuwszy głód, pożywił się z 01.vej beczki. „Chlel) 
pochyleniu to1J:arzy:zyłD podparc:e mofej m!otly. nigdy bowiem był wcale dobry - upevmi<'.ł mnie wielokrotnie - i nav:ct :::!1:::-
nie dało się przc·widzieć, l~iedy nastąpi straszliwe runi~cie na lazłem parę kawałków mięsa". Zobaczono go, zaarcsz;t::>v ... ·:lno -·· 
przód. Gdy przychodziło nareszcie, podpierałem go z całych sil, i c to jest w więzieniu . 
żeby zlngodzić upadek. Pomimo to nigdy nie walił się dość ła· Pewnego razu przechodziłem koło jego celi trzymając w rę· 
godnie i twarz miał stale p::ibitą o kamienną podłogę. Kiedy już ku ka\vałek cienkiego drutu; więzień prosił mnie o drut tak 
1eżał, miotająĆ się w ko~~wulsjach, chlustałem nań przez kratę usilnie. żem mu go podał t"rzez kratę. Natychmiast bez żadnych 
kubełkiem zimnej wody; nie wiedziałem, rzecz prosta, czy mia· narzędz~, palcami, pcłamał .drut na krótkie prędki i w oka 
nowicie zinma woda było. środkiem wskazanym, w więzieniu mgnieniu skręcił pół tuzina solidnych agrafek; końce zaostrzył 
jednak hrabstwa Erie zimna woda należała w takich razach do o kamienną podłogę. Od tej chwili rozpocząłem handel agraf-
uświęconych tradycji. Biednemu Holendrowi nie robiono ni- kami: dostarczałem surowego materiału i zajmowałem się sprze· 
gdy nic innego; leżał tak mokry z godzinę lub dwie, a potem dażą, on zaś wykonywał r<>botę. Płaciłem mu za to nadetatowy-
w-pełzał z wysiłkiem na swój barłóg. Moglem co pl'awda biec po mi porcjami chleba a niekiedy kawałkiem wygotowanego mięsa 
strażnika lub posłać po doktora. No tak, niewątpliwie, lecz lub kością szpikową z zupy. 
czymże .o-!tatecz.nie jest jeden chłopak histeryk? WD. e. n.). 
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ZNACZENIE BITWY POD LENINO LEON PASTERNAK 
1lllłHIUlllllłłłllllll.11111ru1111u1uau11• 

Do Polski 
zna~zenia .bitwy .pod Le~o I kach po.grunwal~zkic~, bi~1, 

me mo:ma mierzyć osiąg- cementuJącą krwią SOJUSZ boJo­
nięciami czysto wojskowymi„ wy narodu polskiego z wielkim 
które, rzecz jasna, były skromne narodem rosyjskim, z narodami 
W t porównaniu z gigantycznymi ukraińskim i białoruskim. Był 
zmaganiami, jakie w tym czasie to więc pie.r .. -::v c ::1 Grunwd­
toczyly milionowe armie na ol- du sojus:: bojo,vy Słowiańszczy­
brzymim froncie wschodnim. Bi zny, po wiekach waśni wewnęt:z 
twa ta ma jednak dla narodu nej, znowu zjednoczonej, w wal 
polskiego i polskiej klasy robot ce przeciwko imperializmowi ni.e 
niczej ogromne, można powie- mieckiemu. Był to zarazem pier­
dzieć, przełomowe znaczenie mo w~zy po!sko - radziecki sojusz 
ralno-polityczne. antyimperi'"!istyczny. 

PO PIERWSZE dlatego, że PO TRZECIE _ bitwa ta sce­
przez Lenino, pr::ez front wscho- mentowała krwią sojusz pol-. 
dni prowadziła najkrótsza i wh skiej demokracji :: demokra.ją 
ściwie jedyna droga do Polski. rad::~ecką, sojusz, stanowiący 
Tylko u boku i w sojuszu z po niezbędnv warunek zwycięstw,1 
tężni! Armią Radziecką moi i:-i polskiej klasy robotnic:ei nac.l 
było wywalczyć wolność urnę- reakcją, sojusz torujący drogę 
czonei Ojczyźnie. głębokim reformom społecznym 
PO WTÓRE -_bitwa pod Leni- i budownictwu socjalizmu w wy 
no była pierws::ą, po pięciu w·e-· ::walonej Polsce. 

' 

.. „ •... ~~;;~;;~·~:;··„·· 8 Ył to wreszcie chrzest bojo-
wv I Dywizji Kościus::ko·.,-

Dzi.<i, w 6-tą rfX'znicę bitwy 
J>Od Lenino Hcz{!łośnia bidzka 
Pol!'.kiego Rallia nada w proga-
mie lolrn.lnym o gadz. Hl.:łO ,111-

dycję, na którą zlcż:.i, się auten­
tyczne frt':i;-mcnty przemówienia 
Wandy Wasilewskie.i i przysi1:gi 
żołnierskiej µnprzedm.jącej bi­
twę pod Lenino - nagrane przez 
Czołówlcct Filmową Wojska Pol­
skiego. 

· skiej, która stała się kadrą bo­
haterskiej I Armii i najslnwni ·~j­
s::~ jednost.k'! \'IVojska Polskie­
go. wiernie slu:ącego ludow; i 
narodowi, 'vojska, które wal­
cz~c u boku z\vycięskiej Armi: 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

C::erwonei mogło pod ki'.:':-o,\·­
nictwem KRN zabe::piec::yć nie 
zależność narodu, wykuć gra11i­
cc na Odr::e i Nysie, zapewnić • Lucian Szenroald 

11111Ułlłl11U11łllllłl11111łłllllllllllllll 

BALLADA 
o Pierwszym Batalionie 

Dolina I mrok między nami ł nimf, 
Wstającti we mgle linie wzgórzy. 

ltogglonej gorzelni koicfotrop, olbrz~młA 
Ja,k szkiekt okrętu po burzy, 

'I ~Uczą tra1ns%eje, i ~em~ oddalł, 
'.lale duch - koczująca a1'J'!,ata wypal" 

Na łozg"&rt:U "tł 'Nłemcy·! Na pewno w teJ chwi"U 
Przez szkła wymacują noc mglawą, 

:-4 może chorągwie zwinąwsey, stch6rzyU 
Przed tą, co poprzedza nas, slawą 1. 

Wybadać, co kryją tumanne rozstaje! 
1 pierwszy ba.talion z okopów powstaje. 

To byli ci sami, co !aru odpryski 
N a dloń orali w hutach Uralu, 

:.&: czoła opalil im wiatr syberyjski, 
A piersi zgorzaly od żalu. 

Ich ręce~ spękane od prac, nie zaiofoclły, 
Ich kark dźwigał cedry śnieżyste i jodły. 

l żeby choć glos przed atakiem drgnął komu~.' 
Wytknąwszy broń idą piechurzy, 

·własnymi ciałami 1cylcazać znikomd!§ć 
Tej ciszy_, co vrzyszla po burzy. 

Już niebo za nimi zaczyna różowieć, 
'1 echo ich krokom poclaje odpowiedź„„ 
Przed nim,i ii;yżynri - wtern ogniem t0 trzy wartrtwy 

Bluznęły wyloty strzelnicze, 
Szarpnęły skłębienia wybuchów i trzasły 

Przez mózg cekaemy ,1ak bicze, 
l dy1n tyralierę ze wszystkich stron obwiał, 
Nitkami krici szyły ten dym igły ognia. 

1 wszystko minęlo, i cisza aż clziwi. 
Chlupocze Miereja po bagnie. 

śpią martwi. W okopy wcisnęli się żywi 
I bagnet prześwieca. przez bagnet. 

Tam io kul świegotaniu wypływa nad chorał, 
Jale gdyby w jaskółkach, tu:arz księdza-majora. 
1Vstal aziefi, ab.?J ciała poległych pohm'ibić, 

Lecz spoza nas zerwał się podmuch, 
Gruchnęło pięć setek moździerzy i haubic, 

I dzie11. sh:olo11·acial i oglurhl. 
A gra.ią armaty. a dzulnią, a 1.mlq„. 
I znowu poclno8i się pirrtt'S"-Y batalion! 
WstaZ major Lachowicz o krol' przecl szeregiem, 

Pistolet mu w ręku z,a blynząl. 
„Na szti~rm, uracia! Stąd kilom('trów o siedem 

Jest dom, Tctóry byl mi kołyską. 
Tam żona, tam synek w ramionach je.i placze. 
I was czelca dom, o żołnierze-tulacz„ !" 

I powiódł i poprzez transze.ie niemieckie, 
Płomiennym przewodził im ciałem, 

I '!fiódl ich na druty, na gniazda strzeleckie, 
Na twierdzę, na śmierć! Ja myśla,lom, 

Ze serce wybucluo m1ł, pełne Ojczy.rnq, 
A to w piersi granat się gorzki rozbly:mąl. 

żołnierskie podniosły go ręce niechybne. 
Natarcie sie dwoi i troi. 

Na wzgórzu melduje od ran blady Ffobner: 
„Zdoby!i..~my wieś ... brak.„ naboi„." 

Pazińslci trrrfio.iy w śmiertelnej krici 71ada. 
Poległych już liczyć przestała gro1nad<t.„ 

General pozornie .~pokojny, lecz lowi 
Bez tchii 1w.zdy trzask 1.v telefoni.e. 

Odwody na odsiecz pierwszemu piilkowi! 
" Pchnąć czołgi do walf:i!" - l slon·ie 
Pancerne wyłażą z krętego parowii, 
I pierwszy batalion podnosi się z1iow1t, 

i kruszy, i lamie, i depcze, i wali, 
Dopada, szturmuj~ i bi~rze! . 

w Trigubowej pod Jabfomarni zostali 
Ostatni zabici żołnierze. 

Zostali ochraniać tu strzechy i progi -
Metr tej co d-0 kraju prowadzi ttas, drogi. 

' ' Front, paidziernik 194.l „_,. 

, 

wiada najżywotniejszym intere-1 cięstw w walce i pracy o roz­
som polskiego narodu, stanowi kwit i szczęście Polski, w w.il-
fundamentalny warunek naszej ce o socjalizm. / 
wolności, pokoju i bezpieczeń- (Z artykułu gen. E· Ochaba. 
stwa, gwarancję no:w·ych zwy- pt. ,,To była bitwa o Polskę"). 

Znad spienionej Syr-Darii 
i z aulów IGrgizji 
jadą chłopcy do armii 
walczyć w polskiej dywizji. 

Twarz z tęsknoty wychudła, 
tylko błyS"Zczą się oczy, 
żegnaj niebo południa, 
żegnaj, mroźna północy! 

Chociaż marsz będzie ciężki, 
chociaż cel - nie od razu, 
broń dostaniesz do ręki., 
polski mundur ci dadzą. 

Hej, zła kula niejedna 
koło ucha ci gwizdnie, 
niejednego pożegnasz, 
n.im się znajdziesz w Ojczy:!n.łe. h 

Ale z Puszczy Tobolskiej 
i śnieżnego Irkucka, 
z 7iem radziecldch do Polski 
tędy droga najkrótsza. 

Ze Kościuszkowca 
W czirnrtq rocz11icę 11aja:::du hitlcrows· I lde ,'\'iemców. Podnos:ą się ręce, są I 11icji. Z ~omoc~ przych~<_l;;q. ~qs.i-Od~iQ,· przypiec=ęt.owany wspól11ie przelant 

kie"o na Polskę pr:vs:edl do nas ro:· piencsi jericy. Z<Lbieramy z 1 sobq, per CP. ;;; nami odd:ialy Amm Rad:::1eclw'J. lmcią ::Ołnierzy rad:icckich i pol!kiclt. 

T " J D · . - ·1„ l r . · -ustaidone pr-e- uciekających Niemców rr' •1 . / ·z. - I Tit padli najlepsi synoieie· ludu polshie-
•llZ: ' ytnz1a ITI!. (1( CUS:;(! "O.<CWSZ· • . • - . w S)JO me 1rn.c;y111y, IL'S/10 ,ue pr;c C· 
. . lwrabmY ·11ws;r1101rn, skr:vmę z gnuw· 1 .1 . . - !\' . go. Tn padł mjr. Lacho1l'ic::, oficer 

hi ti-vrus;;a na Jro111'·. Po czterech latl!ch .. • . I : . b .. p· 1· trnnzy :reH'„ 11'.<po /llP 11' ) fllt'ramy . 1<'111· Ar1•11'; c,.,er1"011eJ·. Jego dom rod~·.·.n11y 
ta1111 l tt'll' e llllll'J roni. 1erwsza I· . . I . l· or ' . - < -

oc:ckiu:a11ia id:iemy bić u•roga, tGalczrć . k • . . . l l . I t l CCJU · ;;: :::a111wu·cnyc i stmww1s •· ice· 'l'C.'J.dOt"al s1'0 o 7 k11• stq'l. Tr• o:g:. 
• · 11w o ·opow 111t!prznac1e s :ie 1 zos a a · ·· R d · 1 · · · . - • ' " • ,, ~ '" • 

o wolność Ojc:y:rry. Nieliczni, 1.-tórzy d "' d I . l . . ro1«..1e Armn a :1ec <WJ z uznaniem uy l K 
l . d.l ,· . . f , . d l z obyta. „as::e o ~:na y posuwa1<1 się rażaia się 0 iws:ym lJoliatcrstide. l'.:nn· 11e i por. ali1101i·slri, 11or. Pa:::iri91ri, 

zosta i a prz) Jęcia 1 ormoitama 11 • wgłąb li11ii. niemieckiej Hitlerowcy co- . · • . . • . l · T por. S:nnuleivicz, komuniści, u•ieloletni 
· · l z · - · me to napawa nas rado,;c;u1, posroc nic i 

szych Jednostek u ·o1skowyc 1, z za;;;c ros· fajq. się na drugi pas olirony. . . . . l b h- ó od więźniowie ka.tou'l!i sanacyjnych. To oni · · z . . . , . Je5t pr::ec1e:; wre " o ater w sp 
cza patrzyli na nas. Wyruszamy na a Killw.laotme Niemcy probowali kontr· 'f 1_ . Stal' d JJ7 0„,„ pr~ w sojuuu pol.,ko-radzieckim wid:it>li 

. . • . i. os,.,u·y i mgra 11. n -, ~Y· d 
chód. Kierunek - Warszau:a. ~tak1em ::dobyć utracone 

0

1cs1e Poł:n1cliy cliocl::i rozkaz dowódcy .Armii Czenvo- rogę wy.zwalenia ludu polskiego. To 
i Trygub0tt•o. Przechodziły one " rąk . G d I D . . , _ __ 1 011i głosili wizję nowej Pohki. Ich prze-

Prze1·e.idamy przez ziemio mioleri.$1·-, ne1 gen or ona. ywu1a «"t'K01w.&<a 
" "" dn rvk. Zbliża sir ko11iN: piem\Stl'~o . · • • . · lant1 krew nie postln na 111ame Pil'n 

rwa l'fórej ok·uponl pano~'ł sit bli.<ko d . . . 
6

. • ~lłOJł soilan1e bo}o11~ J udu st~ rnt a.tiu. 
ma b.OJU. I w nocy nie ~r mu1~my~ tony wypocsynek. Zlw:O«laly nas oddzia- s:11 i druga annia Odrodzonego li' oJ. 

dwa. lara. Spalone miasta i w.sie, ogrom mnacmamy sdobyte pozyC]e. D:nwn lr Annii RadsieclcUj. s~a. Pol5ldego u. boku A~i Radi:ieÓ, 
sni.s:czeń, budzi smutne refleksje. A jak sanitariuue pod. O!'liern utyleryjskim · kieJ pneszla swycięsko boiowy_ a:Wik od 
wyglą@.jq ·,uiue mia.!ta i wioski? wynosz11 rannych i sabityeh. Traruparml ID obozfe neleekfm. M-ILenino do Berlina, t l I : ~, . „ 

13-ego 11ruilenie boju Jeucse 'bardzie] p~: ,,za nauq i wa.szq wolno§ć" tu _ Ś ' 1 
' 

Tam, gdzie hitlerowcy n.ie :Jdąiyll tal kpt. Frands-ka łetll.._ 
rurasta, ZllCZynpmy odczuwał brak cunri- pod Lmino 714 sierrri nnolefukiej ::os „ W .... • 

wygnać lub wyniszczyt ludności - wy· 

chodn 1Ulm ona naprzeciw, 1erdecmie 
uńta, obdarowuje c::ym moie, chce te 
ten spos6b wyrarić 11wq sympatię do 
W ojsk4 Polskiego i narodu polskiegó. 
,,Skarej wam+ w Polszu!" - wołają w 
n.ami. 

·~.„ •• „ ... „„ .••.....•.••••. „ .. „„„ •.• „„„„„„.„.„„.„„„.„ .... „ •..•. „.„ ............................ „ ..... „ .• „ •• „„.„ ••• 

12 
Tak, my tolnierze kościuszkowscy, tu Len:no. 

Nigdy nie zapomniana noc przed 
na przyjaznej nam ziemi, bronią otrzy· pierwszym bojem. 
m11ną od rządu rad:ieckiego wywalczy· 
my u boku Armii Raclzieckiej drogę do Po niebie przewalają się leniwie 

kłębowiska chmur. odsłaniając, od 
Polski. Zdrada i uciec=l.a Andersa nie 

C7.asu do czasu jasno świecący 
shc.ńbi imienia Polaka. Pierwsza fomta· 1_, • • 

~1ęzyc. 

cja Odrod:onego Wo!slca Polsl~iego - Noc przedziwnie cicha. Zrzadka 
to n~we ~u~o~i·e w~1sko. l~:::iem?' ~0 tylko zaszczeka krótko, nerwowo, 
walhi :: na1e:dzcą hitlero1cslmn, idzie· I automat lub wypryśnie pojedy11-
my do tmlki o nową Polskę, Polshę bez I czy strzał i świecąca kula poleci 
kapitalistów i obs::am~ków. O t.a.ką oj· w przestworza. 
c::ymę wlafoie bę<biemy się bić. l\'a Teren między naszymi a nie-
nas czeka cały naród. I mieckimi okopami jest z1ekka qó 

Nasze zadanie bojowe: przr.forsować rz:ysty i te świ_ecące ~ul~ rykosz~­
rzcczlcę Mi„;eję, =-aiać rl'sie Polzucliv i tu]ąc .o pagó~kl .b~ąka3ą się nad zie 

· · . . · m1ą Jak św1ethk1. 
Tryguboii·o. Są to z<rdama 111elat1CP. 
Niemcy stH:or::.l'li 11a r=t'ce .Uierei silne W okopach rozsiadłszy się gru-

l . parni rozmawiaJ·ą po cichu żołnie­umocnie11i11, 11•ybudo1mli 1delokrot11e t· 
rze. 

1943 ---rok u 
Tyraliery idą na ślepo. W po­

lu w:dzenia tylko dym, zmiesza­
ny z tryskającym w górę pias­
kiem. 

To nie garstka śmiałych idzie 
do ataku. To cała Polska ruszyła 
na Niemca. Idą warszawiacy, po­
zn<lniacy, łodz' anie, krakowianie„. 
Ze wszystkich miast i zakątków 

niem. Ten clcliy ł zawsze opapo­
wany oficer jest dla nich wzorem: 
oficera i towarzysza broni. Pójd• 
za nim dokąd tylko zechce. 

Zostaje ranny. Nie opuszcza po.. 
mimo rany oddziału i jeszcze dwu 
krotnie wiedzie go do szturmu na 
niemieckie okopy, 

Powtórnie trafia go kula. 

·„Warszawskoje Szosse" nie rouów "str::eleckicli. ::umi1w1.rnli po· 
la, mnó.,tu-o w:eszkód 1.-olc::<1styclz. Pic· 
szy i konny zu·ia,Z pr:::p10si picncsze 
wiadomo.ki o rozlokou'(lrriu 11ief)rzyja­
cida. Dou:tldcy odc/::;ialów iqdają 
ostatnie rozkn=y bojo1t'I'. Ofic:t>rowie po· 
lityc::rii utl'ijają się w okopach, przec110 
dzą od plutorm do pl11ton1t, spralf'd::a· 
jq, czy każda drrd.vnn i 1.-a:i:.cly żołnierz 
zna srrnje zadanie bojowe. „Przebić 
dragę clo IT"i.,[y, naprzeciw nas - ci, 
co stu:or::vli J\la.ida11ek i Treblinkę. 
Przed nami najkrótsza dro1w do Polski". 
żolnienre dobr::e ro:unzil'jq te słowa. 

- Psiakrew! - wyryv;a s !ę jed 
nemu. Zacząć by nareszcie. Dener 
wuje to czekanie.„ Polski. Idą do kraju przedziera- i Smiertelnie. 

Wskazówka zegara powoli zbli- jąc ~ię. przez niei;ii~ckie trupy. Roman Paziński był !robotni-
ża się do godziny szóstej. Jeszcze Idą srruałc;>. ?byt smiało -: wy- kiem. Z tych najtwardszych - z 

· ta · 'ł _,Pr. ostowam. Jak na_ paradzie. Do Zagłe.bia Dąbrowskiel:!o. I bvł ko-mmu , Jeszcze po .• , d bł k 1 T I ~ J 

1a. a z mas owarnem. ac prę- munistą. Wierzył najgoręcej, że ta 
:_ nax_~~~I dze3. . Polska, o którą szedł na śmierć, 
_ Ognia! Coś krzyczą, bo widać usta sze nie otwartą bramą więzienia, nie 

roko rozwarte, ale w piekielnym Berezą przywita go, że cia mu 
Ro2>lega się grzmot potężny,. jazgocie wszystkich rodzajów bro- możność życia jako pełnopra·wne 

od którego ziemia drży. Rozpo- ni, ni.e rozróżnisz co krzyczą... mu obywatelowi, że w tej Pols::e 
częło s ię przygotowanie artyleryj * * •:• ci, którzy , własnymi rękoma, 
skie... krwią swoją serdeczna. dźwigną 

12 października o godz. 6-ej rano zie 
mia ;:;adri:afo. To art)·leria radzit>cha 
i polsl:a m;;por::yrwjq d: iol1111io, flT:)'­

gotowuj<1 natarciP elfa piechoty. Na 
=nal< rakietv ttY=1tac:orre bataliony po<l­
noszfl się cl~ aiaku. Laidnq. r;;11cajq się 
naprzód. Za tf'olrwść.1 Za lud! Za 
Warszawę! Naprzód! - padają .1łou:a 
lwmendy. Są pieru:si zabici i raruii, 
ale folnierze idą H"ciąi naprzód. ]aż 

dopadają olwpów ... i bag11ttm11i nacie­
rają na opierającycl1 się jeszcze :ricie-

• • • Pierwsza wieś zajęta. Niemcy 
w popłochu pozostawiają broń i ją z upadku, będą nie pariasami, 

N~ s1anowisko jednej z kom 
panii wpada kpt. Hubner, zastęp 
ca dowódcy pułku do spraw poli­
tyczno-wychowawczych i podnosi 
żołnierzy do ataku. 

Hurrra! 
Piechota posuwa s!ę tuż za wa­

łem ognia, który ' co dwie rn!.nuty 
przesuwa się o dwieście metrów 
naprzód. 

•::x:ao:xx>'. •:)l~:o:iJ ::: :::: :::: C'KX'f'X'>OOO<>occ:oooco~: ::: : ::::::::ooooooooooooocx; 

.-

==:==== GŁOS HISTORII _=:.~ „ ... Wypełniajr1c bojowe zadanie dowództwa radzieckiego, pol· 
scy żołnierze oddziałów piechoty Dywizji im. T. Kościuszki i 
czołgiści formacji pancernej im. Bohaterów Westerplatte, przer 
wali niemiecka iinię obrcnną w rejonie miasteczka L. i zdecy· 
dowanym atakiem wyparli Niemców z kilku miejocowości. Nie­
przyjaciel poniósł wielkie straty w ludziach i sprzęcie b0<jo-
wym. i 

gromadnie _ · <ldają się do niewoli. a gospodarzami. 
Między n imi jaki ś oberleutnant. Nie zobaczysz jtd, Romku, Pol• 
Prosi. naszych żołnierzy: ski! 

- Nie róbcie mi nic złego. Pa- Taka ci się ona buduje, jakiej 
miętajcie, że sam oddałem s:ę do chciałeś. Wielka i spraw· edliwa. 
niewoli. Jest w tym i Twoja zasługa -
A cały trzęsie się jak w febrze. ofiara Twojej krwi, Twego życia ..• 

Kontr;:.'_:~. * * .,, 
Celowniczy CKM-u J{ic:i<>'. krzep 

ko uchwiciwszy za spust, zieje ży­
wym ogniem prosto w pyski Niem 
ców. Z boku bije na niego nie­
miecka rusznica przeciwpancerna, 
lecz chyb:a. K islcl nic zwraca na 
to nawet uwagi. Dalej spokojnie 
i pracowicie rozsi ~wa śmierć. 

Ru.szn'.ca drugi raz strzela. Tym 
razem. n ;_estety, celnie. Z ręko­

ma na spuście oddaje Ojczyźnie 
swoje młode życie celowniczy Ki­
siel. 

Lecz niemiecki kontratak odpar 
ty i wieś pozostaje w naśzych rę­
kach. 

Atak niemieckich czołgów. \ 
Z otwiartych niemal pozycji strz9 
laJą z msznicy pancernej dwaj 
żołnierze sowieccy. Jeden z nich 
zostaje ciężko ranny i nie może da 
lej walczyć. Widzi to nasz żołnierz. 
PoQ.biega, odciąga r--cinnego ~zerwo 
noarmistę, a sam kładzie się na 
jego m:ejsce. 
Już do końca boju tak strzelali 

razem. Z jednej strony rusznicy 
widniał hełm z orłem, z drugiej 
- hełm z gwiazdą. Niemieckie próby zatrzymania gwałtownego natarcia piechoty 

polskiej przy pomocy wielkiej ilości nurkujących samolotów 
oraz kontrataków, wspomaganych przez dzinła samobieżne „Fer 
dynand" i czołgi nie odniosły skutku. Kontrataki niemieckie zo-­
stały odparte z wielkimi dla Niemców stratami. Hitlerowcy nie 
wytrzymali ognia artyleryjskiego i ataku Polaków na bagne· 
ty„." 

Ppor. Roman Paziński, of'.cer po 
lityczno-wychowawczy, prowadzi 
do ataku swoich chłopców. Żaden 

. z nich nie zawahał się, choć Niem 
"'""'""""'- cy przywitali ich morderczym og-

(Z komunikatu Radzieckiego Biura Informacyjnego). 
~:i::icccr::cc : ia:scw u-=iiQOG)CCX)I co:ic o ::::co::cooc:ioc:::::c \ o 

Na pożegnanie nie powiedzieli 
sobie nawet imion. Poco? By1i 
tylko dwoma żołnierzami, służący 
mi jednej sprawie. 

Tylko mocno ukisnęli sobie rę-
ce„. 

Stefan Rlimc:z:.ak 



• 

ajl p i ~~~~~19~ na czoło Na, l'tttJNelE 
WSPÓl:.7AWOBNIC1WA Plg\CV Triu1nl tkaczek z PZPB Nr 6 

~1111111111111111111111111m Odwiedzinq u zRqcięskich zespołów 11111111111111m1111mm11m Właściwy stosunek do maszyny 
- G<ly ona wyuczy kogo.ś, to już Zaraz wiedziała, że o nią chodz:ilo, 

wiadomo, że będzie dobrym :fachow choc:aż gazety :podały rnyln!e, iż pra 
cem - opow:ada tow. Donder, o::-ze cuje ona w PZPB Nir 9. Zna dob::-ze 
wodniczący Rady Zakładowej PZPB wartość swej pracy. - Dotychczas 
Nr 6. - Od 1945 r. tow. Bańkow- o niej nie wiele mówiono. Spraw.a 
alta wys.zJkoliła nam 68 młodych tka j~t całkiem jasai.a. 
czy. Pl'Tlysłużyła się w ten sposób - Zawsze pracowałam jednako-­
dobrze nie tylko naszym zakład:>m, wo - o.powiada, a 'WSZYSCY dok·Jła 
lecz i całemu przemysłowi skwapliwie pttytak;ują. - ma 

- Bo też nie każda tkaczka ma mnie „e\k:s.tra" je.sit nowa tylko ri naz 
taki dar, jak Bańkowska - przyt3- wy, bo bezbłędny towar wyrabi:i­
kuje doświadczony majster, ob. łam już daW!l'lo. Dlatego też l!laogól 
Ada.mc.zewsld. - To jest tka~zka n!e udawało m: s.ię zdo·bywać re­
„od urodzenia". Obrotna, prędka, kordów w dziedzinie Uości. Dopiero 
jale iskra, a zaipob:egliwa! Niech odlkąd noWY regulamin ·wszedł w 
tylko coś się w krośnie IPQpsuje, to życie, poczułam odrazu, że teraz bę­
rz:araz podnosi kr.zyk! Już ja mógł- dę mogła wykazać swoje um:iejęt­
bym coś o tym powiedzieć - uśmie ności. 
cha się pod siwym wąsem sędz'.wy * * • 
majster, - 'V'<SZYStko" muszę rzucać Tow. Bańkowska zgłosiła S:ę do 
i Śt,.oieszyć do n:ej. kon.ltursu w końcu sierpni'ł. 

przybieg·ła sama gdy tylko dowiedzia 
ła s.ię, że rozmawiamy li'.: tow. Bań­
kowską o „tej nag'l"odzie". Spieszy 
teraz :powiedzieć jaką to było dla 
niej ogromną nies,:podz!anką. Gdy 
przystępowała do wsipółzawodn:­
otwa nie &podziewała Bię, że właś­
nie ich ze$I)Ół uzyska pierwstz.eń­
stwo, i, że w ogóle będą jakieś na­
grody. N:ektórzy przecież śmial: $1ę, 
że to nieprawda. A tymczasem 
taka radość! 

• • • 

wet kierowniczka ~lu, alos-tra 
jej, tow. Michalakowa, nie m,ize 
jej dorównać. Dobrze :Pracują też 
pozostałe tkaczki - Urszula Barto­
sik ł Bronisła:wa Zaslna. Na pyta­
nie, czy są zadowolone z nagrody, 
odpowiadają: 

- Jakże by nie! Przecież to nie-­
lada zaszczyt. A i p:eniądze przed 
zimą bardM s:ę przydadzą. „ • 

* Wspominaliśmy niedawno, te kon 
kurs zespołów tkackich będzie poło­
wem nowych talentów. Wyniki 
wrześniowe potw:erdziły w pełn: ~o 
pt'lzy.puszcz.enie. wbrew ogólnym 
przypuszczeniom nagrody przyp:adły 
mało rznanym dotychczas zespoł·Jm. 
Przekonały one tkaczy, że wy3ilek 
ich zostanie zash1żenie nagrodzony 
i zachęciły wszystk:e zespqły do 
wzmożonej pracy. - A ja powiem krótko. Nie zdzi- Każdy .tydzień września przynos:ł 

\l\riłem się wcale wiadomością, że ze coraz lepsze wyniki, które w 
~ół Bań.l;;:owsk'.ej zdobył pierwszą końcu miesiąca przedstawiały s:.ę 
nagrodę za m. wrzes:eń. Dobr:z.e so- następująco: 107 procent wykonan:a 
'bie na nią zasłużył. Tow. Bańkow- bazy 58.3 procent ekstry, 41,7 pNC. 
ska jest aktywnym członkiem on~a- prbmy. Na te sukcesy złożyła się ~ra 
nizacji podstawowej i daje dobry ca całego zespołu, który stan·Y.'li 
przykłi:d c~lcj z~łodze - . kończy doskonały przykład wsrpólpncy 
d:rsku&Ję kierowrnk tkalru, tow. starszych, doświadczonych tkac.~erl: 

- Gdy siostra wpadła do mnie w 
niedzielę ·z wiadomością, że nasz ze­
spół zdobył czwartą nagrodę - o­
powiada tow. H@norata Ada.młak, 
~z~onkini drug:ego zwycięskiego 7.e­
społu z PZPB Nr 6 - zdziwił'łm 
się, czyżbyśmy na kilkaset ze5po­
łów z całej Pol.ski zajęły czwar­
te m:ejsce? Trudno mi było w to 
uwierzyć. Ale w gazecie było ,.ctlr 
ne na b'.ałym", a w poniedrz.iał~k 
wszyscy tkacze wi~zują nam suk­
cesów. Okazało się, że to była prP.w 
da. 

Tkaczki z PZPB Nr 6 zapow:acta­
ją, że dołożą wszystk!ch sił. aby n~e 
utracić uzyskanych pozycji. Tow. Walenty Jackiewicz z zakładów im. Strzelczyka 

C1cplucha.. I z młodymi. Na pierwszej zmi1~'.e 
A oto zJawla s::ę głośna bohater- pracują tow. tow. Stanisław Hajd•1k 

ka ,„Szós~i bawełnianej", tow. Apo i Joanna MiIC'Larek - oboje mkidz:, 
loma Bankowska. Drobna, szczupła, lecz przy krosnach dają sobie zna­
gładko u~zesan:.i blondynka. Twarz kernicie radę. Tow. Hajduk - to 
młoda m1mo 2o lat, spędzonych w uczeń Bańkowsklej. Czwarta cz!:'l:J­
:fabryce l[)rzy warsztacie tkackim. k:ni zespołu tow. Maria \Vasiak 

ToW'. Apolonia Baikoweka, klerolf'Dlczka zeepołu, kt6r1 1"1.ob7ł 1.-m.iro­
do w wysokości '70.000 słot7ch 

- Tow. Adamiakowa jest beziwn 
kurencyjna w ze3pole pod wzglę- J 

dem ilości i jakośc: wykonania. Na 

- Skoro dotychczas tak dobrze 
,.poszJo", to już chyba znajdziemy 
się na jednym z tych p;ętn;istu 
pierwszych miejsc - zapewn:a~q. 

Ano, zobaczymy. łl. Sam. 

- Żeby n:e nasz przemysł i nasze 
maszyny, nie mogły by pracować 
fabryki włókiennkze - lubią chwa 
lić się metalowcy. 

Nic dziwnego, że to samo m:5wi 
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Wpłaty na budowę 
Centralnego Domu PZPR 

wyrazem naszego stosµnku wobec Par.tii 
Najwyższy czas uregulować zaległe należności 
Akcja zbiórki na budowę CEN'fRALNEGO DOMU PZPR dobie­

ga końca. Spośnid 11 dzielnic partyjnych naszego miasta na czolowe 
miejsce wysuwa się dzielnica f:r(ldmieście kończą swe wpłaty rów-
nież dzielnice Baluty i Fabryczna. ' 

w.ymienione dzićlnice zawdzięcza~ 
ją pomyślne rezultaty zbiórki 

temu, że towarzysze pełnomocnicy w 
organizacjach podstawowych potn:fi 
li dobrze ułożyć sobie pracę, że 
s~rawy zbiórki wyczerpująco oma­
wiano na każdym zebraniu partyj­
nym, a skrzętnie prowadzona ewi­
dencja umożliwiła stałą kontrolę 
wpłat i podciąganie towarzyszy za­
niedbujących się w wypełnian_iu 
swych zobowiązali. 

Tow. Pawlak, pełnomocnik orga­
nizacji partyjnej PKP skłoPił towa.­
rzyszy ·do podjęcia, w rama~h czynu 
przedkongresowego, zobowiązania o 
przedterminowej wpłacie rat na Cen 
tralny Dom. Jeszcze 28 grudnia roku 

ub. kolejarze pokryli w 100 procen· 
tach swe deklaracje, obecnie w związ 
ku z zakończeniem akcji zbiórkowej, 
podejmą ·jeszcze dodatkowe dekla­
racje. Podobne zobowiązania przy­
j~Ii na siebie i wykonali w przede 
dniu święta . Pracy towarzysze 
z P. Z. P. B. Nr 4. Nie gorzej 
spisała się organizacja partyjna w 
Wytwórni Sprzę~u Mechanicznego, któ 
ra zadeklarowała 220.000 zł, nato­
miast już w dniu 1 października 
wpłacone kwoty wyniosły 313.000 zł. 

G.odnymi naśladownictwa są rów­
nie:!; pod tym wzgl('dem organizacje 
partyjne w PZPW Nr 37 oraz Cen­
trali Handlowej Przemysłu Ceramicz 
nego. . 

w 50 procentach, Biuro Pro,iektowa­
nia Przemysłu Wlókiennjczego - w 
53 procentach itp. 

Kto zatem ponosi winę za podob­
ny stan rzeczy, czy wyłącznie pełno 
mocnik na terenie danej organiza­
cji? 

Lecz obok tych przodujących orga-N k k ku dals e . . nizacji istnieje jeszcze wiele takich, 

„ .... „~.!!l~._!..!!,..., spółdzi:Ic:i~c~~~j!~~j ~i~[;:?F:1:ii~!fr'~ 

Odpowiedź jest jasna: niewątpli­
wie w poważnej mierze pełnomocnik 
- ale nie tylko i wyłącznie on -
również egzekutywa, Komitet Partyj 
ny i \V ogóle cała organizacja, kt6ra 
dopuściła. do takich faktów, jak np. 
w Biurze Planowania, gdzie kierow­
nik buchalterii, tow. Stanisław Ur­
baniak, zarabiający około 30.000 zł 
miesięcznie, zadeklarował wszystkie 
go 3.000 zł, a i z tej sumy WJ>łacił 
dopiero zł 1000. Towarzysz Koziński, 
technik z: tego samego biura, zara­
bia 40.000 zł i zadeklarował jut wię.k 
SZlł sumę - 10.000 r.ł, lecz w ciągu 
półtora roku uregulował jł zaledwie 
w jednej piątej czę.ści. 

Niestety, taldch przykładów moł­
naby wyliczyć więcej. świadczą one, 
że mamy w tej dziedzinie wiele do 
zrobienia. Przebieg wyborów do komiteiów członkowskich - wykazał wielkie Przy rozpatrywaniu stanu wpłat 

zwraca uwagę znamienne zjawisko. 

Ś~~d1~i~slw~x:;io~gf~Py~h sprawami Spóldz~elń Wie)• Skich ~~?:~jąn~{~ep;:j s~chte~at:~e~~i;!~ pa~~=i~~f~:0~~f:w~1e:;;:;c~~iate~: 
nizr " · e fabryczne, natomiast naj- min wpłat, a w związku z ~m przed 

Jak ju! podawaliśmy, poczęwszy I nlorolni chłopi ływo interesowali si~ I tetów Członkowskich wykazały wie! wię:;Jze zaległości wykazują biura, całą organizacją łódzką staJą poważ 
od dnia 18 września w całym woje- wyborami, czego dowodzi znaczna ką dbałość chłopów mało i średnio- zarządy, dyrekcje. ne i pilne zadania. 
wództwie łódz_kim odbywały się wy- frekwencja na większości zebrań VfY rolnych o usprawnienie prac i dalszy Organizacja łódzka w skali o- Komitety Dzielnicowe, organi-
bory do. Komitetó~ ~zło!lkowskich bor~zych. rozwó~ spółdzielczości wiejskiej. gólnokrajowej pod względem sta zac,ie podstawowe muszą bliżej zain-
przy Gminnych S~oł~telmach „Sa· Lic.zny ud:i:.tał w ~e~~ntach brały Zgodme _z wytycznymi nowego sta~ nu zbiórki zajęła jedno z ostat- teresować się sprawą stanu zbiórki 
mo_Pomoey. Chłops~1ej • Wyb~1-y .za- róvvm.eż kobiety V.'1eJsk!e, które w tutu Gmmnych Spółdzielni „Samo.po nich miejsc. Dlaczego? i pracą pełnomocników. Sprawa do-
k · ły d 9 źd k d tk b d K Chł k" ·u d K konania wpłat w terminie zadeklaro ·onczy się w mu pa z1erm -a.. powaznym o se u wy 1erano o o mocy ops ieJ o omitetów Towarzysze nie docenili oci;ywłste 

Dotychczasowa działalność Komi- mitetów Członkowskich. Członkowskich wYbierani są człon- go faktu, że deklaracja sumy na bu- wanych sum na Centralny Dom 
tet6w Człcmkowskich przy placów- Obecnych na zebraniach wybor- kowie Spółdzielni Gminnych, będący dowę Centralnego Domu PZPR jest PZPR musi, jeśli dotąd tak nie by-

h b ł Ół 43 840 'b · d · · ł k ło, stać się tematem zebrań i od-kach spółdzielczości wiejskiej nie by- czyc y o og em . oso , w Je noczesme cz <>n ami Związku „Sa zobowiązaniem i długiem, zaciągnię- praw· partyjnych, a każdy towarzysz 
ła zadowalająca. W wielu wypad- tym '7.906 kobiet. Do nowych Komi- mopomocy Chłopskiej" i Związków tym wobec Partii. Z tego niezrozu- , 
kach w Komitetach zasiadali wyzys- tetów Członkowśkich powołano 1734 Zawodowych. Wszyscy 11ą jednocześ- mienia wynika, że na kilka dni przed wmien sprawdzić wysokość zadekla 

tow. Wailenty Jackiewicz, przodmv­
n:k t>racy zakładów im. Strzelczyka. 

- U nas powstają niezbędne dla 
innych przemysłów maszyny, my 
wyrabiamy różne nieodzowne części 
do maszyn. 

Na potwierdzenie pokazuje nam 
gładko obrobiony kawałek me~;ilu. 

Są to głowice tokarki, stan<>w:ące 
„specjalność" tow. Jackiewicza, ale 
też n:e byle jaka maszyna wytwa­
rza te ogromne głowice. Potężna 

jest obrabiarka i rzuca się w flC'-Y 
każdemu, wchodzącemu do sal:. 

- To moja najlepsza przyja.:ic">ł-

ka - zapewnia mistrz. i wesoło Ś!n.<e 
ją s:~ jego oczy w szerokiej o .io­
wialnym wyrazie twarzy. - To my 
dwoje, ona : ja, pobiliśmy normę i 
wyrabiamy obecnie zamiast 20-tu, 
22 głowice dziennie, - ! tow. Jac­
kiewicz mocną dłonią poklepuje sta 
lowe cielskó obrabiark:. 
Jesteśmy pewni, że dzięki tak!e­

mu właśnie stosunkowi do maszy­
ny, o którą dba i którą utrzymnje 
w na~zajnym porządku, uzy­
s:kal tow. Walenty Jackiewicz- tytuł 
przodownika pracy. 
OOOOCOCOOOOOOCC 

Plan roczny 
wykonany! 

PZPW Nr 41 
Dyrekcja., Rada Zakładowa i pra.­

cownicy PZPW Nr 41 w Pabianicach 
meldują, że w dniu 8. 10. 49 r. o go­
dzinie 16 zakłady wykonały roczny 
plan produkcji tkanin surowych. 
Zobowiązania załogi, podjęte w 

swoim czasie przewidywały wykona­
nie rocznego planu produkcji na 
dzień 20. 10. 49 r. Dzięki ambitnej 
pracy całej załogi, zobowiąźanie to 
zostało zrealizowane na 12 dni przed 
terminem. 

k b. t t • b dz · hł · ł · ś d · 1 · rowanej przez siebie sumy, zoriento-kiwacze wiejscy, którzy nie d~ali o o ie y, co s_ anowi ~ o ~czn_r me c. ~parni ma o 1 re moro nymi. zamknięciem ostatecznym wpłat mo- wać się w jakim stopniu J·ą uregulo 
dobro wsi oraz chłopów mało 1 śred procent. Ogołem bowiem do Komi- Dzięki temu mamy pełną gwaran- żerny znaleźć u tow. Majkowskiego, s " łd • I • ' 
nierolnych. A przecież zadaniem Ko- te~teów weszło! 5.609 osób8.0 Nowkle Koh- ckję, :!;k~ nbowdoobrane Komitety Człon- pełnomocnika dla akcji zbiórki przy :~~tni~Ja~al:ż~ef~~~~;:ej dokonać po Zie n IO 
mitetu Członkowskiego, będącego w mi, ty. powo ano przy 2 s - epac ows 1e ę ą stać na straży int~re- KŁ długą, kompromitującą listę. 
myśl założel'i przedstawicielstwem społdz1elczych, 39 ,ośr?dkach maszy- 5~w chłop6'! bezrolnyc.h, n:ało i sred Dyrekcja Przemysłu Miejscowego Półtora roku temu przyjęliśmy ,,ZJ"ednOCZen·le" 
chłopów mało i średniorolnych . oraz nowych i 75 społdz1elczych zakła- morolnych t .przyc~yn~ą się. do ~al· uregulowała swe zobowiązania zaled na siebie dokładnie określone zo-
robotników rolnych, jest właśme o- dach wy);wórczych. • sz~go rozwOJU spółdz1elcz08ci wiej- wie w 44 procentach, Okręgowy Za- bowiązania wobec Partii. Musi- Pracownicy Spółdzielni „Zjednocze 
brona interesów mas pracującego Ostatnie 4~bory do nowych Korni- sk1ej. rząd Rozpowszechniania Filmów my je wypełnić w całości. nie" zobowiązali się, w ramach Czy. 
chłopstwa oraz sprawowanie nadzo- &11111--1m1---..-„----1111111--------•-mamm _________________________________ am _____ nu Majowego, wykonać roczny plan 
ru nad d~iałalnością placówek spół- L 0 o 0 „.„„„.„.„„„„.„„„„„.„„.„„.„„„„„„ 000 wa, w wieku, gdy talerut jego n!e produkcyjny na dzień 30 listopada. 
dzielczych w gromadach i gminach. Ostatni afisz: koncertowy u- •• • •o. tylko, że nie osiągnął swego ze- Wszystkie oddziały, a ,jest icl1 4: 
Podstawo~wy obowiązek Komitetów wierał zapowiedź gościnnego wy Trzeci• koncert •:" nitu, ale nie zdołał się należyc:e szwalnia, pończoszarnia, dziewiarnia 
stanowi czuwanie, aby spółdzielnia stępu, bawiącego obecnie w P.:i1- i wszechstronnie rozwinąć, jest i tkalnia, zaczęły pracować jeszcze 
była placówką, broniącą mało i śre- sce, . ~nakomitego bułgarsk:ego I niewątpliwie niemałą stratą dla usilniej, aby na czas wypełnić swe 
dniorolnych chłopów przed wyzys- pianisty _ wirtuoza ::. kompozyto- Cli:!)7DłfO • • muzyki. Trudno przewidz:eć, do zobowiązania. Oddział pończoszniczy 
kiem bogaczy wiej3kich. Aby poczy- ra Dymitra Nenowa, członka ~u- ~ DJCzny i. jakich zdobyczy doszedłby K;itin już w dniu 5 pa:i.dziernika zameldo-
nania Komitetu przynosiły pożądane ry IV Konkursu Chopinow- nikow, gdyby dane mu było kon- wał o zakończeniu planu rocznego. 
skutki, musi on zwracać szczególną skiego, który miał wykonać wlall Państwowej Filharmonii l tynuować twórczość muzyczną. Szczęśliwym wybrańcem losu, które-
uwagę na pracę spółdzielni, spraw- ny koncert fortepianowy. Nie- „ Symfonia G-moll jest tych moż- mu przypadło w udziale zdjęcie o-
dzać jej zaopatrzenie i sprawność stety, z przyczyn od Dyrekcji F!l 000 W Ł Q D z I o liwości utalentowanego k<>mp0- statniego tuzina pończoch, brakują-
r~prowadzania towarów pomiędzy harmonii niezależnych, w ostat- 0 00„„.,.„„„ .„.„„ •. „ 000°

0 
zytora dowodem. cego do produkcji rocznej, był tow. 

chłopów mało i średqiorolnych. niej niemal chwili solistę tego Wykonanie symfonii Kalinni- Jan Pietrzak. Zarząd spółdzielni w 
Tvmczasem roczna działalność Ko ~astąpił iru1y pian!.sta, równid W trzeciej C7.ęśc!, przez Liszta no W'laśn:e Symfonię Kalinniko- kowa przez zespól naszej Fillrnr uznaniu wysiłku pończoszników przy-

mitetów Członkowskich wykazała, że członek jury Konkursu Chopi- nazwanej: Scherzo - jakby w wa. Wyczerpujący ~ gruntowny monii stało na poziomie dosta- znał tow. Pietrzakowi premię pie-
nie ·stanęły one na wysokości' tych nowsk:ego, Węgier. - Lajos H'!r syntezie zespalają się i koncen- komentarz do programu prof. tecznym. Nie olśniewało co- niężną. (sam.) 
zadań a w wielu wypadkach wręcz nadi. Zamiana ta - podobaie trują wszystkie cechy i walo:·y dyr. Romana Iżykowskiego z'Nal prawda subtelnościami, niemniej ----------------
przeszkadzały rozwojowi Spółd?Jie~• jak i W koncercie fn,auguTacvj- Utworu. n:a mnie od powtarzania tych sa jednak nie Wypaczało Całości. uroczystość 
ni. Przykładem tego może choćby nym, 0 czym w swo:m czasie do- Publiczność przyjmo\vała ar~y- mych informacji. Co najwy~ęj Uyrygerut Roman Maakiewicz -
służyć gmina Żelechlinek w powie- nosiliśmy - nie rpomnie.iswła stę szczerze i życzl:wie, doma6a- dodać by-można, że przedwczes- jeśli zważyć jego młody wie&, a W PZPB Ył 
cie rawskim, gdzie Komitet Człon- bynajmn.:ej poziomu kon{!ertu jąc się naddatków. Hernadi :'.eh na śmierć utalentowanego kum- co z tego wypływa i skromne do Rudzie 
kowski nie tylko nie interesował się ani jego artystycznych walorów. nie skąpi·ł, wykonując aż :;ii~ć pozyfora (w 35 roku życia) była świadczenie estradowe, wyw1ą-
spółdzielnią ale również nie zabie- Gość węgierski WYbrał sobie na „bisów"! niewątpliwie następstwem c:ęż- zał s:ę z niełatwego zadania, od-
gal o zaopatrzenie jej w potrzebne popis przed naszą pubEcznośdą Występ Hernadiego wywarł na kich warunków materialnych, w nosząc sukces. 
towary ani nie troszczył się o ma- piękny i brawurowy koncert f.yr- słuchaczach dobre i miłe wra·i:e- jakich się Kal:nnikow wychowy- Orkiestra brzmiała czysto. Tm 
szyny i narzędzia rolnicze. Podobnie tepianowy Es-dur Francis>.ka nie. - P:an.ista mógłby śm'.ało wał i wz.rastał. Ojciec bowie:n, dną rolę akompaniamentu do 
w gromadzie Różyca w powiecie ło- L~szta. Wiemy, crego wymaga to wystąpić jeszcze raz., z własnym n:ezamożny „carski czynownik" koncertu fortepianowego Liszta 
wickim Komitet Członkowski nie dzieło od jego wykonawcy, jakie recitalem, .iak to uczynił osta~nio nie mógł otoczyć należytą opieką -wykonano z jaskrawą tend~n-
przejawiał żadnej żywotności. Zda- trudności musi on pokonywać 1 w Warszawie. dwuch synów, z których kaidy, cją niepodporządkowania się wa 
rzało się, że w przeciągu trzech ty- przezwyciężać przy jego odtwu- II. dorósłszy, poświęcił s'.ę twór..:zo- runkom akompaniamentu. Porl 
godni spółdzielnia nie posiadała to- rzaniu. Pierwszą część wieczoru wy- ści kompozytorskiej. tym względem za mało ork:es>:ra 
warów codziennej potrzeby, jąk naf- Już część I Allegro „najeżona" pelnila I Symfonia G-moll kom- Młodszy o 4 lata od Wasilja - wykazała powściągliwośc:, szcze-
ta i zapałki. jest świadomie przez kompozy+o- pozytora rosyjsk:ego - Kalinn:.- Wiktor Siergiejewicz Kal:nniknw gólnle w środkowej części kon-

Obecnie chłopi m.ało i średniorolni, ra licznymi i to różnego rodzaju kowa. Starsi łodzianie - mel<.J- jest również kompozytorem - certu. W sumie jednak konc~!'t 
którzy dokonali wyboru nowego Ko- rozrzuconym: trudnościami tech- mani pamiętają zapewne, że g1y znanY'11 szczególn'.e z utworów należy uznać za dobry! 
mitetu Członkowskiego, uchwalili jed nicznymi; druga zaś część ,ni- w 1915 roku w Łodzi zorganizo- chóralnych, tak „a capella" jak i Czekamy na ulubieńca nasT.ej 
nocześnie ·wprowadzić współzawod- by· - adagio) pełna roz:lewności wano po wielkich trudnościa,·h ~ z towarzyszeniem orkiestry. Wra publiczności, łodzianina, Wla'i:v-
nictwo między Komitetami Cr.łon- i nastroju, łatwo może utracić tarapatach ówczesną orkie·st::ę cając do Symfonii G-moll Wa- sława Kędrę, który w najbliżso:y 
kowskimi oraz 3prawującymi funkcje swój specyficzny, romantycz,1y symfon!czną, na inauguracyjnym sylja Kalinn:kowa - nas~Pva p'.ątek (14. X.) grać będz:e utwo 
sklepowych, w dziedzinie zaopatrze.- wdzięk, jeżeli pianista - wyk:>- koncercie jako pierwsze dzieło się, wśród wielu, jedna uporczy- ry solowe z towarzyszeniem or-
nia i sprawnej obsh1gi klienteli. nawca zapomn: o obowiązku od- symfoniczne (pod batutą Tade:i- wa refleksja... kiestry. 

Robotnicy rolni oraz mało i śred- dania myśli muzycznej twórcy, 'za Mazurkiewicza) - wykon&.- Przedwczesny z.gon Kalinniko- Bolesław Busla.kłewłcz. 

poświęcona 
przyjaźni z ZSRR 

Staraniem Koła TPPR i świetlicy 
w PZPB w Rudzie w ubiegłą sobotę 
urządzono tam nader udaną imprezę 
artystyczną z okazji Miesiąca Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Tow. Maj­
chrowicz omówił znaczenie naszego 
sojuszu z ZSRR i podkreślił histo­
ryczne zasługi kraju socjalizmu w 
dziele wyzwolenia narodów Eurnpy 
spod jarzma faszystowskiego. Na­
stępnie odbyła się część artystyczna 
z udziałem chóru świetlicowe""o ba­
letu z PZPB Nr 17 i z Rudy' oraz 
miejscowej orkiestry. Do dobrej or­
ganizacji imprezy przyczynili się 
przewodniczący Koła TPPR, tow. 
Swędrak, oraz kierownik świetlicy, 
tow. W ojciecho'Yski. 



G t e s PAl!1ANl9 

·Kronika Pabianic N.ieroby i symulanci .nadużywają Zebranie 
Komitetu Redakcyjnego 

Dzisiaj, tj. 12 października 
o godz. 16-ej w lokalu Komi 

tetu Miejskiego PZPR w Pa­
bianicach, przy ul. Limanow­
skieqo 11, odbędzie się zebra 
nie Komitetu Redakcyjnego 
„Głosu Pabianic". 

funduszów społecznych i czas personelu lekarskiego 

KOMU WINSZUJEMY 
środa, dma 12 października 

1949 r. 
Dziś: Maksymiliana 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

·o" Straż Pożarna 
4 PZPR 
6 Kom. „Służby Polsce". 

10 Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 PZPB 
63 Komisariat M.O. 
66 Zarząd Miejski 
91 Dworze.: Kolejowy 

.•.112 P.C.K. 
143 Zar~ąd Miejski ZMP. 
213 Telegraf 

Redakcja „Głosu 
- Armii Czerwonej 

Pab:anic": 
·19, tel. 287 

Pabianice należą do tych nie­
licznych miast w Polsce, gdzie 
ubezpieczonych jest więcej na­
wet, niż mieszkańców miasta. 
Miasto liczy 44.000 osób. W kar­
totekach .Jednak Ubezpieczalni 
Społecznej figuruje ponad 
45.000. Ten pozorny przerost 
łatwo wytłumaczyć. Część robo 
tników miejscowych zakładów 
pracy, nie mieszka w Pabiani· 
cach, a w okolicznych wsiach, 
zameldowani są jednak om w 
oddziele pabianickim Ube7pi.::! 
czalni Społecznej. Jak więc wi 
dać trudno jest sprostać Ubez­
pieczalni rnsnącym \vymaga­
niom, tym bardziej, że ze stro· 
ny samej ludności często spoty 
ka się \\iele złej woli. 

przyjmowali jedynie lekar'i'.e renie PZPB pierwsze fabrycz­
domowi. Ponieważ jednak w ca ne ambulatorium dentystyczne, 
łych Pabianicach było jedynie przeznaczone . dla robotników 
4 lekarzy - dentystów, rzecz PZPB. Istnieje również projekt 
jasna, nie mogli oni na.dążyć z by otworzyć własną protezow­
nawałem pracy. Bodaj, że naj- nię. Dotąd dla Ubezpieczalni 
więcej tłoku było zawsze w po- pracuje protezownia prywatna, 
czekalnia~h dentystycznych. która jednak nie jest w stanie 
Jak się dowiadujemy czynione dostarczyć potrzebnej ilości pro 
są starania by otworzyć na te- te7.. Otworzenie specjalnej pro-

01a ,,Che01iczna'' 
Komitet Obrony Pokoju 

Ostatr.io odbyło się zebrani..! za- Eugeniusz, Wadowski Franciszek 
łogi Zjedn. Zakł. Przem. Barwni- Kurowska Teresa. 
ków ,.Chemiczna" w Pabianicach. Po odśpiewtlniu , .Międzynaro­
z okazji Międzynarodowzgo Świę- dóvrki" odbyła się część artystycz· 
ta Pokoju, na któryn. p) przemó-1 na, w której wzięli udział pracow-

NOWE AMBULATORIA wieniach okolicznośc'.owych de1e- nicy zakładów i ucząca się mło-
DENTYSTYCZNE gata Zarz. Gł. tow. Paweli, dele- dzież Gimnazjum Chemicznego. 

Mimo dużych trudności uda- I ga.tk.i Ligi Kobiet ob. Ka wc.zyń- Chór m· e~zar.y odśpiev:·ał Polone­
ło się TJbezpieczalni niedawno skieJ oraz dyr. Alb--echta dokona- za Cl~opm~: Ork:estta ze?polu 

· ' · . b t J K ·t t Ob- ChemtczneJ'' wykonała między 
o~worzyc nowe ambulatorium no \"\Y oru s a ego orni e u :• . . . , 

· , , . . mnym1 utwor'' Chopma. a mło-
dentyst:vc:ne przy ul.. Armii ronco\: PokOJU w następuJącym dzież Gimn. odtańczyła „Trojaka" 
Czerwone.] 61. Jest to pierwsze składzie: ob. ob. Lebrec~t Włady- i „Krakow:aka". 
tego rodzaju ambulatorium w sław, Księżak Janina, Dutkiewicz 
mieście. Dotychczas bowiem Teresa. Kneblewski Jan, Guzenda 

EmEr. 
korespondent fabryczny. 
, 

Bogaty program uroczystości 
~rzyjaźni Polsko-Radzieckiej Inauguracja Miesiąca Pogłębieni·a 

W ramach Mi€s!ąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polske>-Radzieckiej roz­
poczęto w dnlu 1 bm. wyświet1a­
nie filmów w obu kinach .. Polo­
nia" i ,.Robotr.ik''. Festiwa~ filmo­
' ,,. z .n .u ·~irow, m· z tul film m 
„P'otr l"_ ·co kilka· dm następuje 
zmiana programu. W ciągu „Mie­
siąca" ujrzymy na naszych ekra­
nach najlepsze fil!ny ~'odukcji 
radzieckiej. Po ,.Piotrze I" oglą­
dać będziemy: „Admirała Nachi­
mowa", .„,Spotkanie nad Łabą", 
.,Pieśń Tajgi", „Wiosr.ę", „Maska 
radę", i „Sąd Hono1'<>'wy". 

~- - W niedzielę, dnia '9 październi­
ka odbyło się zebrani_, Zarządów 
l{ół Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Ciekawy referat 
na temat „Sto Narodów ZSRR" 
wygłosił '{lrezes TPPR ob. A. Ru-

·- sak. 

ZŁOŻENIE WIEŃCÓW 
N:l GROBACH POLEGŁYCH 
ŻOŁNIERZY RADZIECKICH 

dz' eki, następnie przemówili ob. żałował swej krwi i kładł w ofie-1 i dobrobycie wychowywała się na 
Jan Libich i ob. Antoni Rusak, rze swe młode życie. Koledzy ich dzielnych obywateli państwa de-
prezes TPPR i przewodniczący z Dywizji Kościuszkowskiej pod mokratycznego. . 
Komitetu Miesiąca Przyjaźni Pol- Lenino położYli fundament bra- Następnie na mogile N1eznane­
sko-Radzieck:ej. Po złożeniu wień terstwa broni polsko-radzieckiej. go Żołnierza złożono wieniec z 

. napL m .. 13ohatcrom Arm'1 W lc;qc ramiq prz: ram:en,u do- :i.arf mi o b ... rw.ich narodowych 
Czerwonej - Młodzież m. Fabia- szli aż do Berlir,a, do gn:azda be- z r.apisem „Bohaterom Polskim -
n:c", ork!estra odegrała M:iędzyna stii hitle~owskiej. To braterstwo Młodzież m. Pabianic". Delegacje 
rodówkę, poczym zebrani udali się broni, . .._;rodzone w c:ę:<:kich wa- poszczególnych sz:kół złożyły wią­
do grobów żolnierzy polsklch. po- I runkach wojennych, wspólnie zank: kwiatów na grobach żołnie­
~e~łych pod Pabianicami w~ wrze/ przelana krew, ws.pólne zmagania rzy po~skic~ i rad~iec:Uc~, Po o­
um 1939 roku. Po odegraniu „Je- z faszyzmem, scementowały na· degrantu M1ęazynarodowk1 opusz­
s::.cze Polska nie zginęła" przemó- ród pofoki z narodami radziecki· czono cmentarz, udając się na 
wier,ia wygłos!·Ii również ob. Li- mi. Dziś oba narody walczą o po- plac strażacki, gdzie ob. Rusak 
bich i ob. Rusak, zaznaczając iż kój, w?lczą, by nie było więcej podziękował młodzieży i nauczy­
n.apadnięty zdradziecko żołnierz wojen" by ml-Odzież nie była mię- cielstwu 'za liczny udział. Na tym 
polski lJl.ężnie staw·iał czoło, nie I sem armatnim, lecz w w spokoju zakończono dzisiejsze uro;zystości. 

Energiczna Walka -O zdrowie ... 
oto główne zadania ekip lekarskich które wyjeżdżały 

do wsi w ramach „ Tygodnia Zdrowia" 
· Nastc;:P.nie zebran: zapozn 2 ni zo- - Czy wiecie sąsiadko, że do I rowało dziecko, to urw:j sobie I Klono\va. ~ajaczewi_ce, Ross~s~y­
st:i.li . z Konstytucją Radziecką. naszej 'vs: przyjechali doktory'! głowę. nie bylo ratunku. ce, C!1arłup1a Mała 1 Bogum1łow, 
Zebrar,!e Za.kończono omów;eniem - Co wy mÓ\Yicie'? Akurat mo- I - Ta~. dużo się zmieniło, a to Członkowe ekip poza udz.elanicm 
spl'aw organiz<:.cyh_y,·ch. a zwła.<:z- d 1 k k' h 1 ·1· 11 · · ja Zośka mi trochę choruje, alt• wszystko dlatego, że mamy Rząd pora ~ ars 'tc , wyg os; .1. cy< 
cza omó\v:en:em ~prawy umaso- n:e chodziłam z nią n:gdlie„ bo to Luclowy1 którego troską jest do- wyldadow dla matek o roll 1 zna 
wi·en:a .ozeregów TPPR. wiecie. n e ma czasu, do doktora I bro chłopa mało- i średn'.orolne- czemu hig'.eny przy wyehowywa-

Po południu o godz. 15 na boi- daleko, no. i co najważniejsze, ta go. n:u dzieci. 
sku I Jedenastoletniej Szkoły O- ka w'zyta kosztuje dużo pienię-1 Tego :i:odzaju rozmo,vy słychać W dniu 5 i 8 bm. ambulatorium 
gólnoksżtalcącej odbyła się zbiór- dzy, w \v'.elu wsiach, do których za- PCK w Sieradzu przyjmowało 
ka mlodzieży harce1'skicj, zetem- - To bierzc:e Zośkę i idz'emy. jeżdżaly w ramach Tygodn'.a Zdro chorych bezpłatnie z jednocze-
po\nkej, SP oraz •vyższych klas - Już idę. ale powiedzcie mi, wia ekipy lekarskie, udzielające snym wydawaniem lekarstw. Mat 
szkół powszechnych i średn!ch. czy dużo oni biorą? b<.:zplatnych porad i W~'dającc je ki, oprócz fachowej porady lekar­
Po uform~HYan;u pochodu. wyru- - Nic nie b'orą. To wy me wie dnocześn'.e lekarstwa, witaminy, sk!ej otrzymają szereg instrukcj:, 
szor.o ze sztandarami wieńcami i cie, że przyjeżdzają lekarze na poży',\ ki. itp. jak i. co należy czynić, aby zapo­
wiązankan:ii kwiatów na m'.ej~co- I wieś i badają. dając od razu le-1 W Sierad~u i powiec1e .akcja ta bi.ee sz~re.gu ch?r~bom, które na­
'''Y cmenlarz. Przy grobach zoł-, karstwo za darmo? rozpoczęta się o 2 tygodme wcze- w1edzaJą ich dzieci w trudn~m .o­
n'.erzy A1:mii Czerwonej orkiestra - No, no. Tego u nas jeszcze I śniej i do tej pory ek'.pa lekarska ) krcs.e wychowawczym, Jakim 
Straży PZPB odegrała hymn ra- Die było. Jak człowtekowi zacho- . w:zytowała w gminach Barczew, jest wiek niemow1ęcy. 

Poza tą czysto lekarską akcją 

1ezowni Ubezpieczalni Społecz· 
nej, obniżyło by znacznie kosz­
ty i pozwoliłoby na założenie 
protez tym wszystkim, którzy 
już od dłuższego czasu, w kolej 
ności zgłoszenia oczekują na 
protezy. 

NIEPOTRZEBNIE WZYWAJĄ 
POGOTOWIE 

Ubezpieczalnia Społeczna po­
siada w Pabianicach 3 sanitarki 
pogotowia ratunkowego. Ilość 
zdawałoby się zupełnie wystar­
czająca. Jeśli się jednak zdarza, 
że ciężko chory, musi nieraz go 
dzinami czekać na pogotowie, to 
winę za to ponoszą wyłącznie 
pewne grupy ubezpieczonych. 
Normalnie by pójść do lekarza, 
trzeba się zgłosić do odpowied­
niego rejonu, i czekać w kolej­
ce na lekarza. Dowcipnisie u­
rządzają się jednak wygodniej. 
Poco im iść do lekarza niech le 
karz do nich przyjdzie i wzywa 
j11 pogotowie. Zajmują oni nie­
zmiernie cenny czas dyżurnemu 
lekarzowi i blokują samochody 
niezbędne w nagłych wypad­
kach chorobowych. 

ZA MAŁO LEKARZY ZA 
DUŻO SYMULANTÓW 

W mieście jale dotąd urzędu­
je jedynie 8-miu lekarzy rejo­
nowych. Według skromnych ob­
liczeń miasto powinno mieć 13 
lekarzy. Np. 'przed wojną było 
w Pabianicach 13 lekarzy mi­
mo, że ilość ubezpieczonych by 
ła mniejsza. Trudno. brak lek~­
rzy odcznwa się wszędzie i nie 
prędko luki w ich szeregach zo 
staną zap€łnione nowymi siła­

mi. \V tym stanie rzeczy, trud­
no się dziwić, że lekarze są prze 
ciążeni pracą, że tłumy ludzi 
wciąż wyczekują w jednym am­
bulatorium dla lekarzy rejono­
wych przy ul. Gwardii Ludo­
wej. Nieraz można słyszeć w ko 
rytarzu .ambulatorium złośliwe 
uwagi pod adresem Ubezpieczal 
ni. Czy jednak wszystkie są 

słuszne? 

Obecność zaproszonych gości 
· obowiązkowa. 

Komunikat 
Zw. Inw. Wojennych 
z·wiązek Inwalidów Wojennycli, 

Oddział w Pabianicach, w dal· 
S7ym ciągu przyjmuje podania i 
wnioski o przyznanie rent inwa· 
lidzkich i wdowich. Jednocześnie 
podaje się do wiadomości, ~e osta 
teczny termin składania podań 
upływa nieodwołalnie z dniem 30 
p2ździernika b. r. Po tym termi· 
nie podania nie będą rozpatry• 
vvane. 

Uwaga, rowerzyści! 
Z dniem 10 października Zarząd 

l'.1:'ejski w Pabianicach przystąpił 
do rejestracji rowerów i moto -
rowerów z silnikami. Rejestracja 
odby\\ra się w Oddziale Administra 
ej~ ~arządu Miejskiego, przy ul. 
Armii Czerwonej 16, parter pokój 
:\fr. ·2. Opłata rejestracyjna za 
okres 1949-50. wynosi 120 zł. 
Przy rejestracji należy przedłożyć 
dr.wód zamieszkania (zameldowa­
nie) na terenie miasta Pabianic 
oraz podać numer fabryczny ramy 
rowerowej i mar'kę roweru. 

WYCIECZKA 
. Rodziny Radiowej 
W niedzielę, dn. 16 październi­

ka Zarząd Rodziny Radiowej w 
J?ab·<tnicnch ur.'.ąd/a wycieczkę do 
Zduńskiej Woli. Celem '"'Yciecz.ki 
jest odwiedzenie dzieci, przeby· 
wających w Domu Dziecka Łódz· 
1 · e:j Rodziny Radiow~j. Zbiórka 
członków i sympatyków na dwor­
cu o godz. 13 min. 40. 

FESTIWAL 
filmów radzieckich 

Kierownictwo kin „Polonia'' 
Robotnik "zawiadamia, iż po­

cząwszy od dnia 7.10.49 r. do 
Bardzo często człowiek nieraz 7.11.49 r. tj. przez cały Miesiąc 

przez dlugie godziny musi wycze Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra. 
kiwać dlatego, że obok niego w dzieckiej odbywać się będzie Fe 
kolejce wyczekują ludzie zdrowi, stiwa] Filmów Radzieckich wg, 
niekiedy \Vyrafinowani symu- nnstępującego kalendarzyka, 
lanci, którym się nie chce praco 11-13.X „Spotkanie na Ła· 
wnć i których jednym dążeniem bie" 14-15.X. .. Pieśl'J Tajgi", 16 
jest uzyskanie jeszcze l•ilka dni -17.10. „\.Vicsna", 18 - 19.10. 
zwolnienia z pracy. Ludzie ci, ,.Maskarada", 20-22.10 „Sąd ho 
wykorzystując cz~sto przcmęcze norowy". 
nie lekarzy, wma'.Via]ą sobie' ~e~ti,~·al składa. siG z fi1móv.r o 
przeróżne urojone choroby. Na tresc1 historyczne] lub społ~crnej. 
symulantów trzeba zwrócić ba- Od d:iia 22 ogłoszony będzie dal-

szy C'acr nowvch fllm · czną uwagę. Trzeba im v;•ydać · · ·b · ow. 
zdecydowaną i nieubłaganą wal 

kę. Nieroby i symulanci, nie K na . PTC 
mogą żyć z fundi.1szów społecz- ary 
nych, wnoszonych do Ubezpie­
czalni przez uczciwie pracują­ Wydział G'er i Dyscypliny 

cych robotników. 
B. 

Oli Oli Oli Oli 011Oli011011 

ZE .SPORTłJ 

WZKS Widzew~PTC Gwardia 2:0 
Komitet Tygodnia Zdrowia w Si.e ZIO ..... z­
radzu prowadził sprzedaż książek ofiarę 

PZPN-u ukarał ostatnio zawodni~ 
ka pabian:ckiego PTC Krzemiń· 
skiego 1-roczną dyskwalifikacją 
za czynne znieważenie przeciwni­
ka na boisku. 
Równocześnie za brak porządku 

i dopuszczeni·e do awantury pod­
czas meczu, Zarządu Klubu PTC 
został ukarany grzywną w wyso~. 
kości 5.000 zł. 

i czasop:sm lekarskich, które w 
znacznym stopniu przyczynią się 
do podniesienia higieny na wsi, a 

Dnia 9 bm. o godz. 11,30 od-,, punkty. Gospodarze grają chao- prżerwy wynik meczu 1 :O dla ło· tym samym zdrowotności ich m;e 
był się mecz p:łki nożnej 0 ml- tyczuie i nie mogą przeb'.ć obro- dzian. Po przerwie poziom meczu szkańców. 
t t II L' . . t . mlG ny Widzewa. Da je się zauważyć nie zmi::nia się. W tej połowie zorganizowano także specjalny 

s rzos „:o lgl puns wowei. . 

1 

trak strzelcóY\' w pabianickiej dru qry Jankowoki uzyskuje drugi kohkurs c:>:ystości przy czym o· 
dzy Vv1dzewmn, a PTC (Pabian.- żynie. Gośc.P są zdecydowanie punkt dla Widzewa. Ostateczny b:ektem zainteresowan:a były 
ce) , Mecz ten był jakh'/ próh.: !f'n.~i. lecz qrn1ą bardzo nieczysto wynik meczu 2:0 dla Widzewa. miE'szkania, podwórka. jak i czy­
.sprawności pab:anlckiej drużyny. i brut~Jni::. W 30 miDucie qry J Sędziował n'ezbyt dobrze ob. Po- stość osobista dzieci. Wyróżn:eni 

Gospoda1z 0 wystąpili w zupc•I- vV0 rn'.k z k:itnl'qo 7 dobvwa rlla qoc!rzewskI. w tym konkursie otrzymają Lcz-
nic nowvm skład7ic b~z (~rnb- \V?clit?w.a µiq'.w>zy pnnk: Do I \Vldzów· okola 8 tys ne r;agro<ly. Specjalne e~ipy, któ-

na 

Odbudowę Warszawy 

[~SZI~~ 

Amatorka cudzej ·własności 
. k:e<>o. NJ:atlodia, IV1';1era. Ncwac 1-·--- re przeprowadzały kontrolę kon-
k'eq-~ i Z;PNadv. Len1'1J przogryw) z (Hl'' D~b·i~nice 5 7 kursu po wsiach, jak i całym S;e- L Jótef~ Bednurska, zam. pr.7.y ul. d<ijac przy tym nieja1rne, wykręt 

. u (! ~ u "J \lr r QI a i • radzu jeclnoczei;n c uc.lzie\Cl.ły po- _eq 0'.10W" 19, PT?Cl~je i~ko p~ąd l)e od;;owiedzi, µowiadom:ono o 
Już na por·ląlb.1 qry , po zmn rno ' b . '' • • „ 1 . dzi "dz1·~" h'gie11' czne1· k., \\ pi zędza 1111 Cenił al1 p „PB kraclziE'ży mic jscowy Kom!saria t 

k „ ' j b . 1 1 cle z - ~ "·' . ' . • D . 13 1· b k I . . '10 
vr '1aiu 0 · az Jl 00 l~ 0 ycic1 p;erl'i- i Vv ubfccrlc' n; -d.':elq w P· bi;m i I LEk fL) '·"·\ q;v;,·3 he z R yk.i~ą r. . d : , -. „ t<> . • l n:a . · ipca r. or zys a 1ąc z n te ,, · 

. . b k' 'Al . . - n - . · • '4_ ,,-- ~· - . . 1Lclmy na z eA, ze "". szc10.{~ I U\'1Jq1 swe1 tow .1rzvs (kl 1nac'·, Bec't11ars·ka J)f~,ed Sąde111 Gi·odz. 
sze1 •:.m. J przez wilqn:;L1. mu- cach JM b:n;ku • ZPB o aoclz. 15 pn : z K. O \\ P C'l\.·,z 1 rundzie; zal<:rojona akcja. jaka miała m1e1 b c ·ł K · :-. „, k k„.'. '· · 
;in::: b·1ło zauważ.-.:: ±e w~ród za ro 7 cc,ranv Z'.Js'·iJ tow~ .„yr'- tnecz 1 ,.„ wudze koquc ·e j po. zaciętej 1 ~ce w mirach Ty·g-odn'" Zdrow·a· odł · . 7:es ~'~V a.'··11

1
-- rc_a-. ks .„~ km tłumaczyła s:ę również wykrc; 

' . - • . I - ... '·l< """'"' ' . · t-. - l . ' •. ł ···-lu " . ' .. '"' . ' a JC] z KleSZ'.'Dl pasZCZil ·wolę t -„ : ·d·· . . . 
wodm!{OW PlC n:e ma lak po- l 1 ,.,. k; · d L"'. ·" Ł' ,.o., 1e1 \la. re ZW)Cl~Zi na pui„, a celem ktorcJ była przede 1800 ł Bd k „ f'ł „ •1l - , tw.e1 ząc, ze pieniądze pr~ 

• I )O.«>~Js,' nllP, zy , •. qią - o- t , ')uika ('J , ·q'l lC'l·ka Id" 1 • . I z. e nars a po .ta 1 n c;pr) t 1 . b . 
trzcbneqo \"'' qrze zq:-ani'l. 1 k' [(' b \·\T 1 , 1. . ) ' ' < ~ ; \ '' • ~. - ' - wst:yslkim troska o zdrowie oby- nlc ukraść p'eniądze To tez we opoao nie przez omyłkę zosta 

1 r z, un iu em )C lO\Vi'J,J ,vW ·ak (lJ) ivlan1 1<0wsk1 (L) Mlo t l' · t · · ł · ł wł · d k' · · · ł 
Począlkowó qra zapowiądn\a i:;iG Szko!y Of·ccrskiej, a se-keją bok- -;te . -

1 
' • . • 'k - wa te ~ias 1 wr, sp; ~1 przy ~o przy wyjściu z pracy rewident- y ~~me ~k· ieszent JCJ Pasz-

dość ciekawie. Tak z jednej. jak cierską SP w Pabian icach. dy J s:lny kondycy1n1e Mam · ow rnodcy .ca.ego spo ec.~~~s wa swo~e ka fabryczna znalazła bez trudu I cza: . ':"VUL u rozprawy sądo-
i z drugjej strony obserwuj~my .ski zremisował z Idusiakiem. W za anie i yr.zy~zym się znacz~11~ u Bednarskiej skradzione p;enią- we1 oskarzona skazana zo.stała na 
pi~kne alaki. które jednak rozbi- ·wygrały Pabianice w stosunku wadze półśredniej po ostrej i do podmes:ema zdrowotnosc1, dze. Ponieważ nie mogla ona udo 6 miesięcy więzienia z zawiesze-
jały się 0 zdecydowaną. dobrze 7:5. dość chaolycznei walce Aleksan szczególn'.e wśród dzieci. wodnić pochodzenia pieniędzy, niem wykonania kary na 3 lata. 
grającą obronę. Po kilku minu- 'v'lyniki , ~osz,czególnycl'. walk drowicz (L) zremisował z Wasl-
tach gra staje się jednostajną. a pr:.iedstawiaJą się następu1ąco: lewskim (P). W wadze średniej c 1 1 

- co g.orsze, poziom gry wcale niej 'N wadze muszej Boruć (P) zre zwyciężył Mik (P), który zmusił z y ta J c I e 
wygląda na II ligę. Widać, że nie misował z Wabikiem (L); w wa- Chojnackiego {L) do poddania 
t:.tl9dZi im o technikę g-ry, lecz _o_ dze papiero!"'ej zwyciężył $wią- się w pierwszej rundzie. • -~ 

I 

I rozpowsz_ec h_n!gj~ie „Głos~'. 



Bez foch. monsieur Moch 
P ARYź. Jak donosi agencja 

Franca Presse, mirnister spraw we­
wnętr:ni.ych. w ustępującym rządzie 
,QueuiUe'a - Jul.es Moch - otrzy­
maJ od prezydenta Republik;i „rni­
aję informacyfn<ł''. Akcja ta we­
dług wyjaśnień Mocha, będzi~ po­
leg<ila n.a próbach ustalenia kom­
promisowego „'[J1'ogramu" i będzie 
mi.o.la charakter „pojednawczy". 
Znając M?Cha, jego realccyjną 

d'.:.:ialalnośó z ostatniego okresu, 
jego an.tyltu:lowe, nieprzejednane 
ustosunkowanie sift do rnas pra­
cu.ifłCych Francji - nie trudno 
się domyśleć z kim ten ustępu,jący 
ministęr spraw icewnętrznych bę-

dzi.e si'} „jedri ·~•" i na czyją wlaścE­
wie korzyść wyjdą te galJirzet<>We 
M o c h .•• Z o j k i„. 

Kocioł - garnkowi 
NOWY JORK. Na posiedzeniu 

Komisji Politycznej Generalnego 
Zgromadzmllia ONZ delegat brytyj­
ski Clintem z.akomunikowa1 że w 
Mogadiscio (Somali) doszło' do an 
tywloskich wystąpiefi ze strony 
miejscowej ludności w ziciązku z 
dyskusją nad przyszlymi losami 
Somali w ONZ. 

Delegat brytyjski niby udaje 
bezstronnego i „vrzygadn.ie" Wło­
chom o tych wystą1•icniach anty­
włos,kich. W grunci.e jednetlc rzeczy 
jak oświadc.zyl przeicod111r:.~ący 
delegacji ukraińskiej lYianuilski, 
zarząd.zenia władz brytyjskich 1c 

Z kulturą fizyczną na „ty" Prze~i~!~!!~a~iCSR 
W eh · f· · · rt z · k R d · k" sz-vkuią się do drogi y owanie 1zyczne I spo w w1qz u a z1ec Im Zarząd PZPN wyznaczył zbiórkt 

Wychowanie fizyczne i sport czynkowe, w których ludzie pracy dzieckim jest ogromnie popularna: zawodników I i II drużyn, przewi­
są nierozerwalnie związane z codzien spędzają swe urlopy. we wszystkich Przy głośnikach codziennie ćwiczy dzianych na międzypaństwowe spob-
nym życiem obywateli Związku Ra- D h .,., 1 h, systematycznie kilkanaście milionó'. ~. ,1 kania z Czecho.słowacją, na dzień 24 
dzieckie.zo. „ omac n :ypoczyn rnwyc ' prowa.- b K H t B t " W ., radiosłuchaczy, a liczba ta zwiększa :n· w . asyme u Y „ a ory 

W złotych promieniach słońca dzi się obowiązkową gimnastykę się z roku na rok. Poza tym radio Ch~rz?wie. .. . 
\Tspaniałą barwą jesieni ,mieni się o porann11., gry sportowe, uprawia się poświęca stosunkowo o wiele więcej 'ilYJ'_!Zd I .reprezentaCJI do V1tkovle 
tej porze w Moskwie moc parków i lekkoatletykę, pływanie, wioślarstwo · · · d , · nastąpi w piatek, 28 bm. vV tym sa­
zieler'i::ów. · Wszędzie panuje ruch i i wiele innych sportów. Każdy Dom cs~o~io,~~z ~P· z~:i-~~{ic~~ '~~w~§'~~sc~ my;~ dniu Iid re~rezen~acja uda się 
radośnie t~tni życie. Największe jed- Wypocz"nkowv pos1"ada swoJ"e::o r·n- dziedziny kultury fizuczneJ· i· sportu z Zb"~r~owa o ozna~ia. . , 

J „ J ~ , • • • ~ 1or,;a reprezentacJ1 jumorow wy 
nak tłumy można spotkać codziennie na odczy"y sportowe, referaty oraz znaczona zost,..ła na dzi·e1'1 25 bm. na. 
we wsp2 niale wyposażonym w urzą.- struktora, który współpracuje z leka " 
chenia spr.r':owe Centralny. m Moskiew rzem. Nie potrzebujemy chyba doda.- transmisje z imprez, spełniając tym stadionie olimpijskim we Wrocłl-

w dz!edzinie propagandy i populary- \Yiu. 
~kim P:nku .Kultury i Wypoczynku 1' wać, że wczasowicze, rekrutujący się zacji wychowania fizycznego do- Juniorzy wyjadą do Pragi 28 bm. 
im. 111. Gorkiego. z Judzi zdrowych, chętnie korzystają niosłą rolę. 

RADZTECKIE 'J>ARKJ KULTURY j z zajęć sportowych i wielu z nich po ~ 
Som-ali świadczą. o tym, że w kraju 

I 
wprow·adzono faktyczny stan wy-
1ątkowy, którego celem jest 1tnie-

I

. niożliwienie ludności sornalijslcie.i 
· - wyrażenia swego stanowiska co do Kl:iNJĄ TALENTóW większa później kadry zawodnicze 

P ANSTWO WY przys~lości kraju. 
TEATR IM. STEFANA JARACZA Ci.elw,we, czy Clinton slyszal kie-

SPORTOWYCH organizacji sportowych Związków 
Zawodowych. 

ul. Jaracza 27 dyś o tym kotle, który garnl;CYU;i W odróżnieniu od na!;zych parków 
Dziś 

0 
godz. 19.15 dramat Juliui1za przygania, a sam.„ S (o) ma.li... parki w Związku Radzieckim odgry- KULTURA FIZYCZNA 

Słowackiego pt. ,,Maria Stuart", w Cz. wają niepoślednią rolę w systemie! wychowania fizycznego wielomili•- i NA USŁUGACH LECZNICTWA 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu-

001 
" 

stracją muzycz:n'ł Waldemara Maci- n?wych rzesz ~byw.ateli. "'.szystkie Kultura fjzyczna w Związku Ra-
szewskiego. ~ M I memal dysponuJą . hcznym l .facho- i dzicckim ma również i zastosowanie 

z chwilą rozpoczęcia przedstawie-~ ' f i wym p~rsonelem rn_struktorsk1m w~ I lecznicze, uzdrowieniowe i profilak- , 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- ~ ·1 wszy~tl~lch dyscyplmach sportu I ; tyczne. Lecznicze ćwiczenia fizyczne 
czony. I ~ : SJ?ełma.ią .rolę otwartych dla wszyst-1 w połączeniu ze świeżym powie-

śROn 4. 12 p AżDZ.lBKNlK.A k!ch .stad1onow .. Program wychowa- Lrzem i wpływem słońca, oraz regu-
p AŃSTWOWY 14 55 

K " t r t, 15 30 i n;a f1zyc:-neg-o l sportu. w Pa:ukach · larnym trybem życia dają niezwykle 
TEATR POWSZ.ECHNY 

0 
k · 

1 
dl~n-~r. ~o .1s;°w.M „; .„ ! Kultury 1 Wypoc~ynku, Jest dostoso- I pomyślne rezultaty i· spotkały się z „ rasno u ,ac i sieio ce a_~si I wany do wszystlnch por roku Mię-· '! · , · · 1 k 1 

111. ~1 L.istopada 21, tel. 150·36 baśń M. Konopnickiej dla dzieci. , dzy innymi możesz tu, Cz t~lnil~u o!-"o nym uznamem w sw1ec1e e ·ar-
Codr:1enme o god~. 19.15 doskonała 15.50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 I przejść zaprawę do zdobyci: odzm\~ SJGm. 

ko1~1e~1a M. !3ałuck1ego „Klub. ~a~a.- · Dziennik popołudniowy. 16:20 IŁ) ! ki ,.G.'I'.0.", możesz przeprowadzić 
lerow z udziałem. Iren.Y GrywmskreJ, ! ,,Głos mają racjonalizatorzy I wyna~ ! treningi na wyższvm pozi~mie ·po-

RADIO ZE SPORTEM 

Karola Adwentowicza I Adolfa Dym- .lazcy. z P~PW Nr 3". 1.6.3,? (f,) „W I znać. podstawo~e ~adomości z' nau­
szy. roczmcę b1twy pod Lenmo - m~n- .ki pływania, łyżwiarstwa, lub nar 
TEATR „OSA" - SALA ZIMOWA taż dokumentarny. 16.45 (Ł) Ch'ńrila ciarstwa i startować nawet w róż-

'fraugutta 1 muzyki. 16.50 (Ł) „Co warto -prze- n'·ch zawodach oro-anizowanych dla 

TEż JEST NA „TY" 

Mówiąc o masowej pracy r6żnych 
organizacji i instytucji na polu krze 
wit:mia kultury fizycznej w ZSRR, 
nie sposób pominąć rolę radia, jaką 
ono w tej akcji odgrywa. Poranna 
gimnastyka radiowa w Związku Rar 

t '" c· h D " S ł 1 ' ' "' czy ac - „ ic Y on zo oc 1owa. adeptów tych, czy innych gałęzi 
Codziennie o godz. 19.30, 1' ni&- 17.00 Muzyka rozrywkowa. 17.45 Po- i sportu. 

dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam- gadanka dla młodzieży z cy!du: I Przed wyjściem do. pracy i do szkoły OJ CI ee i syn gimnastykują się oo-­
dziennie przy głośniku radiowym. 

ku". Ostatnie dni. „Głos ludzki jako instrument mu- KULTURA FIZYCZNA I SPORT 
TEATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ zyczny". 18.00 Reportaż. 18.15 (Ł) ' W DOMACH 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19,111 

„PTASZNIK 1. TYROLU" 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 
Udział bierze cały zesp6ł artystycz 

ny. - Chór, balet, orkiestra. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.::!0, w niedzielę 
o godz. 12. 16 i 19.M. 

~IKlllll-
ADRIA (Stalina 1) - „Ciaro<lziej­

skie ziarno", cena biletów po 50 i 
25 zł; godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony db młodz. od lat 7 

BALTYK (Narutowicza 20): „Piotr 
1-szy" seria I; godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
„Program aktul\lności krajowych 1 
zagranicznych Nr 43" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20 
i 21. 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodz. 
„Czarodziejskie ziarno" 
godz. 16, 18, 20 

:MUZA (Pabianicka ~ 73) - „Rzym 
miasto otwarte" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLOXIA (Piotrkowska 67): „Piotr 
I-szy" seria I-sza - godz. 15.30, 
18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

PRZEDWIOśNTE (żeromsk. 74-76) 
„Dni zd1·ady" - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc" 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

ROMA (R;,.gowska 84) 
„Bokserzy" - godz. 18, 20 
film dozwo1ony dla młodz. od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2). 
„Wołga, Wołga" dla młodz. g. 16 
„Ulica graniczna" - godz. lS, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„świat się śmieje" 
dla młodzieży godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

„Zagadki muzyczne" - audycja slow ' 
no-muzyczna w oprac. B. Busiakie­
wicza. 18.40 „W szechnica Radiowa" 
kurs I - wykład z cyklu: „Nauka 
o Polsce i geografia Polski". 19.00 
Audycja dla wsi. 19.15 Koncert Kra.­
kowiikiej Orkiestry PR. 20.00 Dzien­
nik wieczorny. 20.30 Transmisja z 
Międzynarodowego Konkursu Chopi­
nowskie~o z sali „Roma". 21.30 „Po­
przez równifly" - montaż literacko 
muzyczny. 22.00 (Ł) Wiadomości 
sportowe. 22.05 (Ł) Muzyka. 22.13 
(Ł) Program lokalny na jutro. 22.15 
Koncert rozrywkowy. Transmisja z 
Pragi (Czechosłowacja). 23.00 03bt 
nie wiadomości. 23.10 Program na 
jutro. 23.15 Utwory kameralne Jó­
zefa Haydna. 24.00 Zakończenie au­
dycji i Hymn. 

•••••m••••a•••m••••••••• 
UśmiechnU się 

- Po twoim Uście, w którym za­
groziłeś mi zerwaniem zaręczyn 
chciałam się rzucić z tego balkonu! 

- A dlaczego się nie rzuciłaś? 
- Bo było za wysoko! 

W. P.. żaiew 

WYPOCZY~KOWYCH 

Ale nie tylko „Parki Kultury i Wy Czy „PTC-Gwardia". U'atu;e się od spadku? 
porzynku" są krzewicielami wycho­
wania fizycznego i sportu w Związ­

ku Radzieckim. Nie mniej doniosłą 

przy~ługę wyświadczają w krzewie­
niu kultury fizycznej Domy Wypo-

Druga liga piłkarska na finiszu 
W drugiej lidze ~Y północ:iej Drugi zesipół okręgu łódzkiego 

mamy już kandydata do ligi pań- PTC, ma za przec:iwnika Ogn!sko i 

stwowej. Jest nim klub sportowY Siedlec. I tutaj typujemy zespól go­
Garbarnia z Krakowa. w:emy d-.v- s.podarzy jako zwycięzców, tymbar-

Zblżżn ją sie marsze nież kto spadnie z dTUgiej ligi: Ogni dziej, że punkty uzyskane w nie-

w"1dzew mob"ili"zui•e sko z. Siedlec. Nie wiadomo nato- dzieli: mogą pahianic-z,anom wiele 
m:ast kto będZ.:e drugim kandyda- pomóc przed spadkiem ri drug:ej li-

sw-y ch członków tern do s.padku. g:. Poprzednio zwyciężyło PTC w 
W zwią;:ku z marszami jesienny· . Preten?ują zgodffie . do tego ~TC stosunku 4:3. 

mi, które maj<} siP, odbyć w dniu 16 '. Gward~a ze Szc.zecina. Sądz1~1Y, Pomorzanin, który zremisował 
bm., wzywa się wszystkich zawodni- I ze r~czeJ zawoct.mcy ze. Szcz.ec.:n-~ 2:2 z Lublinianką zmierzy się z :lią 
ków, ornz członków zdolnych fizycz- rpo:Izielą .los Ogmska. Widzew .ie~. po raz drngi. Tym raz.em gospoda­
nie, do bezwzględnego wzię.cia. udzia- JUZ .be7:~:e~zny,. ~ ma .nawet sza~.se rze po.s'.adają w'ęcej szans na .:do-
łu w tych marszach. ~a.m.en1c się i:n1eiscam1 z Bzurą, ._e- byc:e dwóch punlt.tów. 

\Vszclkich inshnkcji i pouczeń u· sli. \Vygra z m.ą w nad.ch~dzącą nie-: 
dzielają kierownicy poszczególnych dzielę. Ostatmo lodzian:e uzy~kall Radomiak gośd Garbarnię, której 
sekcji, do których należy. się zwró- \". zawodach .o punkt:y i;zereg zwy- może w szczęśliwym wypadku za­
cić, jak również zgłosić u nich swój I c:ę~tw, wątpliwym s;ę przeto ';'~: brać jeden punkt. Poprzednio ·Ny-
obowiązkowy udział. daJe aby. i::z~ra .z.dolała przer.i.r~c grali krakowianie w stosunku 2:0. 

Zgłoszenia będą przyjmowane do 1 ten zw:yc.ę~k1 poc~ód. . S1~oda, ze Gward:a ze Szczec:na będzie asi-
dnia 14 bm. mecz niedz1e~n!' . z:01egn;e się ~ me- łowl'.ła ~oniecznie po.k<:m~ć Kol1!ja-

J ednocześnie sekretariat klubu za. cz~m ŁKS \\. lo~marza z KoleJarza- rza z Ootrowa. Czy JeJ S1ę to uda 
wiadamia wszystkich członków, że m1 po;mańskirm. t - zobaczymy w niedzielę. 

ostat.eczne przerejestrowanie upływa D zio# olicr-olni• L OZ/l.J 
z dmem 30 bm. 7 

Sekretariat czynny codziennie z ' 
wyj~tkiem sobót od godz. 17-ej do l 
godz. 19-ej. Komunikat Zarządu Nr 2 

1. Następujące kluby zostały skre-

od R /Pd;»kC • • l śl?ne. z li~ty czło~ków za nieprzeja,.. 
'-' ..a 11••• w1ame dz1ałalnośc1: 

Wskutek niedopatrzenia korekty w KS ZMP „Zryw" - Pabianice. 
ostatniej wypowiedzi na temat u-j . 2. Upomnienia udziela ~ię następu­
chwały Biura Politycznego KC PZPR Jącym klubom, wykazuJącym mało 
w sprawie wychowania fizycznego i ożywioną działalność: 
sportu, zamieszczonej w numerze WZKS Wełna - Łódź 
nied.zielnym opuszczony został SPóJNIA-Solidarność - Łódź 
podpis autora te.i wypowiedzi: pre· RKS Korab - Piotrków 
ze,~a ŁOZR, ob. Ejmego. WZK.S Naprzód - Ruda Pabian. 

Za niedopatrzenie to przeprasza- WZKS Włókniarz - Zgierz 
my Czytelnikó.w i Autora. ZS „Gwardia" - Łódź. 
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S. Zawodnik Borowski (Concordia, 
Piotrków) ukarany został 1-miesięcz 
ną dyskwalifikacją z zawieszeniem 
kary na przeciąg 6 miesięcy za de­
monstracyjne opuszczenie ringu 
przed ogłoszeniem werdyktu sędziow 
skiego. Niski wymiar kary ferowany 
został wskutek dotychczasowego nie­
nagannego zachowania zawodnika. 

Przewodniczący: 

(-) E. Ejme 
Sekretarz: 

(-) J. Janiszewski 

O mistnostwo drugiej ligi grup7 
południowej odbędą 1:ę nast~ują­
ce mecze: 

Baildon - Gwardia (Kielce) ~2:1). 
Naprzód - Polonia (Prremyśl) 

(3:1). 
Skra (Częstochowa) - Chełmek 

~4:2). 
Górnik (Radlin) - Tarnovia (2:4). 
Polonia (Swidn.) - Pafawag (0:2). 
Wynik: podane w nawiasach ze-

społy uzyskały w pierwszej rundzie 
s.potkań. 

Najciekawiej zapowiada się mecz 
Górnik z Tarnovią. 

G f, O S 

Organ Lódzl<lcl!"O Komitetu I WoJe­
wódzkl~go r<omlt~tu Polskiej ~Jedno· 

czonej Partii Robotniczej 
Red ag u Je: 

ltOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Te Ie f o tt ;,: 

!i·edaktor n&czelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

Yl@Wn 
Dział korespond!!ntów robot­

niczych I chlopsldch oraz r!!­
daktorów gazetek ściennych 

Dział mutacji 
o:ilał miejski I sportowo 

)}zlał !!konomlczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

R!!dakcj• nocna 

W!!WD. 8 J 

wewn. 

216-14 
218·2:: 
219-05 
254-25 
18 

219-42 
223-29 
264-21 
li 
223-29 
216-19 
2Sł-2l 

9 
172-Sl 

Ko I por łat. 
f,ódt, Piotrkowska 10. tel..f!22-2% 
Administracja 260-42 
C-ział ogłoszeń: Łódt, Piotrkowska 55 

tel. 111-50 I lH-75 

Wydawca RSW „Prasa". 
AdT. Red.: Lódź, Plotrkowsl<a 86, III p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

t.ódź, ul. Zwirld 17, t!!l. 206·42. 

D-065!5 

Daleko od Moskwy 
zapałki jedną za drugą, a kiedy napełni pudełko, posyła 
je na Daleki Wschód. 

Aleksy zamieniony w starego Gibelkę, siedzi w fanzie 
i rachuje zapałki, a nHstępnie wygłasza w klubie prze­
mówienie i 'y-ręcza Nikiforowi skórę morskiego lwa oraz 
wydry na zakup samolotu. Później daje listQnoszowi list 
do Makara i prosi, ażeby tylko nie zgubił koperty. 

Wielki Naczelnik, Brodaty Inżynier i Młody Alosza 
zuJi.:vli się do mo1za. Olbrzymia przestrzeń wodna leża­
ła przed nimi. 

N a oddalonej wyspie tryska zimą ropa. Tryska w gó­
rę i ginie. Niechaj więc ropa ta popłynie na front. Tak 
rozkazał Stalin - powiedział Wielki Naczelnik. 

- Waszych nie chcę, dawałem słowo dziadkowi - tyl­
kc, swoja zapałka posyłać. 

Puścili na wodę traktor - utonął. Puścili auto - uto­
nęło. Kiedy chcieli wciągnąć na okręt rurę - omal nie 
poszła na dno. W jaki sposób dociągnąć rurę do wyspy? SWIT (Bałucki Rynek 2) 

„Przeczucie" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 I 

TECZA (Piotrkowska 108) 
:,Pan N owak" 

Prezent Ma.kara przyiJył do osady Myłwo. Ucieszył się 
Gibelka, przeliczył wszystkie zapałki, ani jednej nie prze­
puścił, ź&dna nie wypad1a. Włożył z powrotem do pudeł­
ka i schował. vVidzieli, że u dziadka w fanzie wisi portret 
Makara, wycięty z gazety. Obok na półeczce stały trzy 
pudełka. W lpżdym pudełku pię6dzicsiąt zapałek - to 
znaczy, że stu pięćdziesięciu Niemców poszło precz ze 
świata. Bardzo dobrze. Zuch z Malrnra ! 

Aleksy - inżynier Kowszow - leży na ziemi obok 
Beridzego i nie może zrozumieć co się z nim dzieje. Czy­
tał sporo baśni, widział ba.śnie wystawione na scenie, ale 
nigdy mu się nie przytrafito, żeby je widział, słyszał 

i sam w nich brał udział. 

Stali we trzech nad. ;morzem i rozmyślali. Młody Alo• 
sza legł na ziemię i martwił się i biadał : 

godz. lG,30, 18,30, 20,30 
film doz,volony dla młodz. od lat 14 

TATlW _ Sienkiewicza 40 -
Kariera" - godz. 16, 18.30, 21 

· film dozwolony dla młodz. od lat 14 
Wł,óKNIARZ (Próchnika 16) 

„Potępieńcy" 
godz. lG.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla mtodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
· „Program składany" 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 

ZACHĘ:TA (Zgierska) 
„Złoty Róg" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony . dla młodz. od lat 7 

Dzi::tdek Gibelka udał się do przewodniczącego: 
- Zbieraj, Nikiforze, ludzi - odpiszemy Makarowi 

na list. 
Niwchowie w klubie przemawiali, wszystko zostało 

zapisane i w ten sposób u.łożono list do Makara. Mężczy­
źni i kobiety składali pieniądze na samolot. Jedni dawa­
li pieniędzmi, inni skórkami. Jeszcze trochę pieniędzy -
a będzie trzeci samolot. A list pofrunął do Makara na 
front: „Dziękujemy za prezent, dziękujemy. Czekamy na 
więcej ... Bij Niemców ... " 
Widział to - jak ilustrację do baśni, którą śpiewano 

czystym, jasnym i wesołym głosem. 
AlcKSY. - Makar na f:oncie poluj~ na fryców, wkłada 

Druga pieśń - to baśi'i. o Brodatym Inżynierze. Ale­
ksy ujrzał Bcridzego i cieszył się za niego: „Ot, Jerzy, 
jaki ty jesteś już znany, lud ułożył o tobie baśń. Niepo­
trzebnie martwiłeś się, że sprawy nasze pozostaną nie­
znane". 

Dalej baśń mówiła o Wielkim Naczelniku i o Młodym 
Aloszy. I Aleksy ujrzał Batmanowa, Beridzego i siebie 
samego. 

, •... Wszyscy trzej odważnie weszli do tajgi - i tajga 
.otwarła przed nimi swoje podwoje. Niedźwiedź, tygrys 
i wszystkie zwierzęta uciekły. Vlielki Naczelnik, Broda­
ty Inżynier i Młody Alosza szybko posuwali się naprzód 
i łamali las - a tam, gdzie stąpnęli - wyrasta.la dro­
ga. Po niej pędził sapiąc i rycząc traktor i ciągnął wiel­
ką żelazną rurę. ' Była czarna i długa - jeden koniec 
sterczał na ziemi, a drugiego nie było widać, gdyż opie­
rał się o niębo. 

Na froncie brak benzyny. Staną czołgi, staną auta, 
przestaną poruszać sic samoloty. Co zrobić? 

Znad Adunu nadbiega rybak Iwan: - Pragnę wam 
dopomóc! 

U cieszył się we śnie Aleksy: 
- I Karpow zjawił się w baśni: witaj, Iwanie Lukiczu·! 
„ ... Duży Nao~elnik powiedział: • 
- Płyńcie wszyscy trzej do wyspy. Niech Brodaty In­

żyr. i'.:r wskazuje u ·ogę, odpiera fale. Niechaj Młody 
Alosza i Tiybak ciągną rurę. Ja zaś -pozostanę na brzegu 
i będę ii'! popychał. Płyńcu ->'vł.ciej, spieszcie się, na 
froncie nafta jest ogromnie potrzebna. Kiedy ropa po­
cieknie wzdluż rury, zacznę strzelać, abyście usłyszeli ..• " 

Byli już w pobliżu wyspy, gdy napadła na nich wielka 
ryba. Brodaty Inżynier zaczął z nią walczyć, ale nie mógł 
sobie dać rady ..• 

(D. c. n.). 
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